Robotnik i chłop, mżynier I 
wszyscy ludzie pracy, realizując 
Sie pracować jak najlepiej. Ro 

Tminowym wykonaniu zobo 
produkcji. 


Do komitetu PZPR huty 
Florian“ przybyła delegacja z 
©ddziału wielkich pieców. „Na 
sze zobowiazania  październi- 
kowe — zameldowała delega- 
cja — wykonaliśmy przed ter- 
minem. Daliśmy ponad plan 
500 ion surówki“. 

Z postanowień dalszego zwie- 
Kkszcnia wydajności, podjętych 
przez robotników, zrodziło 
nowe, dodatkowe zobowiązanie 
załogi wielkich picców. „Do koń 


ea bm. wyprodukujemy dal- 
szych 500 ton surówki ponad 
Plan“. 

Entuziazm, z jakim załoga 


wiclkich pieców wykonywała i 
wykonuje zobowiązania na cześć 
Wielkiego Października, ogarnął 
również robotników innych wy- 
działów huty. Koksownicy, któ 
Tzy zobowiązali się dać ponad 
plan-300 ton koksu, wyproduko- 
wali już 203 tony. Wytapiacze 
„Szybkościowcy: G. Bartosz, 
St Jędrzejczak, J. Klimza | K. 
Dziecioł przyśpieszają wytopy 
stali. 
SUKCESY ROROTNIKÓW 
ZWUF 


W fabryce ZWUT im. Komn- 
wy Paryskiej w Warszawie, re- 
kordy wydajności bije m.in. 
ślusarz W. Książek, wyrabiając 
308 proc. normy. 

Z głośników, zainstałowanych 
we wszystkich halach fabryki 
rozlegają się co pewien czas 
meldunki o przebiegu realiza- 
cji zobowiązań  nażdzierniko - 
wych. Oto niektóre z nich: 


300 lon surówki ponad plan 
przyniosło zobowiązanie załogi 


N |wialkich pieców huty „Florian” 


się | 


urzędnik, lekarz i student 
Czyn Pazdziernikowy, starają 
śnie liczba meldunków o przed- 
wiązań, rośnie ilość dodatkowej 


„Brygada St. Mierzyńskiego z 
| oddziału montażu wykonała swe 
| zobowiązanie w 200 proc.', „Cz. 
Zawadzki zmontował dodatkowa 
3 zegary elektryczne — wyko - 
nał zobowiązanie w 100 proc.*. 


Budowniczorie Nowej Huty 
wystosowali do budowniczych 
kanału Wołga — Don — w od- 
powiedzi na ich serdeczny list — 
następujące pismo: 

„Drodzy Towarzysze i Przyja- 
ciele! 

Z głęboką radością i wdzięcz- 
nością przyjęliśmy Wasz list, w 
którym w tak bratierski i ser- 
deczny sposób oceniacie naszą 
pracę i nasze osiagnięcia. 


Uznanie Wasze. budowniczych 
komunizmu, jest dla nas, 
wniczych socjalizmu, wysokim 
odznaczeniem. Postaramy się na 
nie w pelni zasłużyć, wzmagając 
| tempo naszej pracy 


budo- | 


Miesiąc Poqłęhienia 
Przyjazni 
Polsko- Radzieckiej 


Warszawa, środa 17 października 1951 r. 


raterska pomec potężnego kraju si ei 


umożliwiła nam budowę 


Wy. Drodzy Przyjaciele, jesteś- 
cie dla nas wzorem. 

Wiemy, że braterskiej pomocy 
potężnego kraju socjalizmu i 
Tow. Stalina zawdzięczamy w 
głównej mierze to. że możemy 
dziś budować nasz wielki kom- 
binat huimiczy, podstawę dalsze- 
go uprzemysłowienia Polski Lu- 
dowej, fundament rozwoju na- 
szej gospodarki i jasnej przysz- 
łości naszego narodu. Wiemy. że 
Wielkiej Październikowej Rewo- 
luceji Socjalistycznej, 
rocznicę będziemy wkrótce uro- 
czyście obchodzić, zawdzięczamy 
dwukrotne wyzwolenie naszego 
narodu i nasze wyzwolenie spo- 


pracy  łeczne. zawdzięczamy sama mož- 
twórczej i pokojowej, w której | 


ność wznoszenia dziś wspaniałe- 


Chieni wypełniają swój patriotyczny 
obowiązek wobec Państwa 


(Telefonem od korespondentów „Sztandaru Młodych“) 


Cnraz więcej chłopów, gro 
wiązania towarowe i finansowe 

W wielu gromadach chłopi 
zboże i ziemniaki na wozach 
i transparentami. 


W gromadzie Fugi, pow. Siedl- 
ee, chłopi manifestacyjnie od- 
ś'rwili zienimiaki do Gminnej 
Spółdzielni Samopamocy Chłop- 
siej — Do punktu skupu pod- 
ierhała 40 wozów udckorowa - 
nych szturmówkami i transpa- 
rentami. Na pierwszych wozach 
jechała młodzież ZMP-owska 
Śniewaiąc wesołe piosenki przy 
akompaniamencie harmonii. 


Roresp. Stanisław Gafuszka 


Pow. Żywiec przeduje 


Ww woj. krakowskim akcja 
skupu zboża najlepiej rozwija 
sie w pow. Żywiec. Chłopi tego 
powiatu — w większości mało- 
i średniorolni — odstaswili już 52 
proc, swego kontyngentu. W pow. 
chrzanowskim planowy skup 
zboża został wykonany w 30 
proc. 

W ostrej walce klasowej prze- 


mad i gmin realizuje swe zobo- 
wobec Państwa. 

dostarczaja do punktów skupu 
udekorowanych  szturmówkami 


biega dostawa zboża w pow. 
miechowskim zwanym  spichle- 
tzem woj. krakowskiego. Kula- 
cy utrudniają wykonanie planu 
skupu. Np. kułak Tadeusz Bad 
ko z gromady Klimontów po 
siadający 20 ha ziemi ornej od- 
stawił zaledwie 19 kwintali za- 
miast obowiązujących go 109 
kwintali. Zalega on także z po- 
datkami. Tadeusz Szot mający 
25-hektarowe gospodarstwu za- 
miast 84 — odstawił tylko 35 
kwintali zboża. 

Kułacy usiłują także podbu- 
|rzać średniaków. W gromadzie 
Ostrów (gm. Klimontów) śred 
niorolnego chłopa Stanisława 
Maja namówili oni, by nie od 
dał Państwu zboża. Maj odsta- 
wil tylko 3 kwintale zamiast 40, 
wstrzymując tym samym wy- 
konanie planu całej gromady. 
Dopiero po przeprowadzeniu 
akcji uświadamiającej przez a- 
gitatorów z krakowskich fa- 


bryk Stanislaw Maj postanowil 
wykonać swój obowiązek. 

Inni chłopi powiatu Miechów 
wykonują i przekraczają plan 
dostawy. Np. Henryk Porębski 
z grom. Szczytniki — Kolonia 
sprzedał 100 kg. więcej zboża 
i zapłacił w całości podatek 
gruntowy. Powiedział on: 
„Wiem, że robotnicy produku- 
jący dia nas maszyny i inne ar- 
tykuły przemysłowe czekają na 
nasze zboże. Toteż wykonałem 
swój plan. a gdy trzeba będzie 
dam jeszcze więcej". 

Małorolny chłop Władysław 
Łach z grom. Kowale (gmina 
Proszowice) przywożąc zboże na 
punkt skupu powiedział: „Spła- 
cam w ten sposób dług wobec 
Polski Ludowej, dług za elek- 
tryfikację naszej wsi, za nową 
szkołę, w której uczą się na 
sze dzieci. za pomoc, jaką ota- 
cza Państwo pracujących chło- 
pów”. Władysław Łach odsta 
wił także jednego tucznika a 
trzymujac premię 100 ka.) 
śrutu Gospodarz ten zapłacił 
już" wszystkie podatki! 

Koresp. Tadeusz Wierzbanowski 


nząd Stanów Zjednoczonych czyni wszystko 
aby prawda o Polsce 
i o wielkich pokojowych wysiłkach narodu polskiego 
nie dotarla do narodu amerykańskiego 
Nota Polski do rzadu USA 


Jak donosiła prasa polska, 
Rad amerykański pod pretek- 
siem zastosowania retorsji za 
zacazanie przez Rząd Polski 
działalności Biura Iniormacyj- 
rego Ambasady  Amerykań- 
skiej w Warszawie, dokonał 
bezprawnego zamknięcia Poi- 
sziej Służby Informacyjnej w 
New Yoru. W związku z tym 
nieprzyjaznym krokiem władz 
amerykańskich, Rząd Polski 
wystosował w dniu 14 sierp- 
nia br. notę protestacyjną. W 
odpowiedzi na tę notę prote- 
stacyjną Departament Stanu 
wystosował w dniu 20 września 
br. do Ambasady R, P. w Wa- 
szyngtonie note, w której mię- 
dzy innymi dowodzi, jakoby 
zamknięcie przez Rząd Polski 
Amerykańskiego. Biura Infor- 
macji w Warszawie związane 
pvło z wypowiedzeniem przez 
Rząd Stanów  Ziednoczonych 
polsko - amerykańskiego trak- 
tatu przyjazni. handlu i praw 
konsularnych z 1931 r. i że wo- 
bec tego zamknięcie przez wła- 
d2e amerykańskie Polskiej Stu- 
żbyv Informacyjnej w New 
Yorku bvło uprawnionym kro- 
kiem retorsyjnvm. W nocie tej 
również Departament Stanu u- 
słuje przekonać Rząd Polski, 
że Amerykańska Służba In- 
formacyjna w Warszawie nie 
xaaimowała się podżegamiem do 
wojny i nie wykraczała poza 
ramy informacejnej działalno- 
ści placówek dyplomatycznych 

W. adpawiedzi na powyższą 
nols amerykańską Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych w War- 
Sra'wie przesłałą w dniu 15 pa- 
ździernika 1051 r. Ambasadzie 
Amerykańskiej w Warszawie 
nots treści następującej: 


Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych przesyła wyrazy sza- 
cunku Ambasadzie Stanów Zje- 
dnoczonvch w Warszawie i w 
odpowiedzi na notę Departa- 
mentu Stanu z dnia 20 wrze- 
śnia 1051 r. pragnie stwierdzić, 


że nie ma zamiaru uciekać się 
do chwytów polemicznych, ani 
też używać języka, który De- 
partament Stanu uznał w spo- 
sób tak charakterystyczny dla 
metod obecnej dyplomacji ame- 
rykańskiej za właściwe zastoso- 
wać w powyższej nocie. Mini- 
sterstwo Spraw Zagranicznych 
w swej odpowiedzi ograniczy 
się do rzeczowych argumentów 
dla wykazania bezzasadnego i 
oszczerczego charakieru twier- 
dzeń zawartych w nocie ame- 
rykańskiej 

Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych nie ma zamiaru zaj- 
mować się dmmysłami Rządu 
Stanów Zjednoczonych na te- 
mat łączności między notą pro- 
tesiacyjną w sprawie traktatu 
przyjaźni, handlu i praw kon- 
sularnych z 1931 r. a decvzją 
zamknięcia Biura Amęrykań- 
skiej Służby Informacyjnej w 
Warszawie. Zresztą wszelsie te- 
go rodzaju spekulacje w niczym 
nie zmienia faktu, że zamknię- 
cie polskiego centrum informa- 
cji w New Yorku było bez- 
prawne i nieuzasadnione. 

Próby umotywowania zamk- 
nięcia polsktega centrum infor- 
macji w New Yorku akcją re- 


tersyjną enarią na zasadzie 
wzajemności nie wytrzymują 
krytyki. Nie może być bowiem 


mowy o jakiejkolwiek wzaiem- 
ności, gdy z jednej strony cho- 
dzi o legalną działalność po!- 
skiej placówki informacyjnej w 
New Yorku, a z drugiej strony 
sprzeczne z prawem i elemen- 


tarną lojalnością prak yki a- 
merykańskiej służby infor- 
macyjnej w Warszawie 


Rząd Stanów Zjednoczonych 
niechybnie świadom jest faktu. 
|że wiadomości. tendencyjnie 
dobierane i zamieszczane w biu- 
letynach amerykańskich, wy- 
dawanych w Warszawie, nie 
miały bynajmniej na celu in- 
formowania społeczeństwa pal 
skiego o Stanach Zjednoczo- 
nych, a służyły propagandzie a- 


gresywnych zamierzeń polity - | 
ki USA. Temu też celowi siu- 
żyły różne cytaty z oświadczeń 
przedstawicieli Rządu Stanów 
Zjednoczonych, wzywających do 
rozpętania nowej wojny i szko- 
dzacych najżywotniejszym in- 
teresom Polski, Rząd Stanów 
Zjednoczonych rozumie dosko 
nale, że wbrew twierdzeniem 
noty z dnia 20 września br. Po- 
lacy nie są bynajmniej sprag - 
nieni takich wiadomości. 

Wydawnictwa amerykańskiej 
służby informacyjnej pełne by- 
ły również oszczerczych napaści 
na kraje, z którymi Polska zwią 
zana jest pokojowymi stosun - 
kami oraz na Światowy Ruch 
Obrońców Pokoju, za którym 
wypowiedział się cały naród 
polski Nosiły one wszelkie zna- 
miona podżegania do wojny. te- 
go podźżeęgania, które jednomy - 
ślną uchwałą Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych, wbrew 
wysiłkom delegacji amerykań - 
skiej, zostało już w r. 1947 po- 
tępione į zakazane. 

Polska Służba Informacyjna 
w Stanach Zjednoczonych infor- 
mowała natomiast społeczeń: 
stwo amerykańskie jedynie i 
wyłącznie o życiu Polski, o od- 
budowie kraju, o wielkich wy- 
siłkach narodu polskiego, wal- 
czącego o przezwyciężenie wie- 
kowego zacofania į zbudowanie 
lepszej przyszłości. W ciągu kil- 
kułetniej działalności Polskiej 
Służby Informacyjnej w New 
Yorku władze amerykańskie a- 
ni razu nie zakwestionowały 
działalności polskiej placówki. 
Działała ona bowiem zgodnie z 
prawem amerykańskim i pod: 
dana była rejestracji i kontroli, 
które przewiduje amerykańska 
t.zw. wolność informacji. 

Gdyby Polska Służba Infor- 
macyjna chciała informować 
społeczeństwo amerykańskie o 
sprawach wewnętrznych Stanów 
Zjednoczonych, to rzecz jasna, 
stosunki panujące w tym kra- 
ju dostarczyłyby w nadmiarze 


(dokończenie na str. 4) 


której 34, 


naszego wielkiego kombinatu huiniczeg 


List budowniczych Nowej Huty do budowniczych kanału Wołga-Don 


bronnuch Polski Ludowej. Wie- 


go i niezniszezalnego dzieła bu- | downiczowie miasta oddali już 


kraju. 

Pomoc Zwiazku Radzieckiego 
odczuwamy tu, 
kiej budowli, na każdym kroku: 
wspaniały sprzęt radziecki umo- 
źliwił num taką mechanizncję i 
tempo robót, jakie nigdy dotąd 
nie były w Polsce osiągane. Na- 
sza wdzięczność i wierność idei 
Wielkiego Października wyraża- 
my Czynem, podejmując poważ- 
ne zobowiązania produkcyjne — 
indywidualne i zespołowe. 

Dla uczczenia 34 rocznicy Paź- 
dziernika ok. 5.000 robotników 
podjęło już na budowie kombi- 
natu i miasta zobowiazania na 
ogólną sumę kilku milionów zł 

Nasze postępy i osiągnięcia 
produkcyjne sa poważne i wciąż 
wzrastają. Dzięki inicjatywie i 
zobowiązaniom budowniczych 
podjęto przed terminem budo- 
wę wytwórni materiałów ognio- 
trwałych oraz warsztatu kon- 


szy wykonanie przez nas pla- 
nów. Budowniczowie 3-go odcin- 
ka budowy kombinatu zainiejo- 
wali ogólnokrajowe  współza- 
| wodnictwo o tytuł najlepszej za- 
łogi budowy przemysłowej, co 
znajduje oddźwięk na wszyst- 
kich, tak licznych budowlach so- 
cjalizmu w Polsce. 

Daleko zaawensowanę jest u- 
zbraienie terenu Huty: zbudo- 
waliśmy już 130 kilometrów li- 
nii kolejowuch. wiele kilome- 
trów drón i ponad 120 kilome- 
trów różnych rurociagów. Bu- 


Izba 
Denulowanych 
i Senai 
zatwierdziły dekret rządu 
egipskiego 
o wypowiedzeniu 


iraktata 
anglo-egipskiego 
Jak 


Reutera, Izba Deputowanych i 
Senat zatwierdziły w poniedzia- 


łek jednomyślnie dekrety rzą- | 


du ŻA CR o wypowiedzeniu | 


na naszej wiel- | 


downictwa socjalizmu w naszym | l do 
jnych w pierwszym. socjalistycz- 


,bitnych przodowników pracy, 


strukeji stalowych, co przyśpie- | 


pracować na koparce „Staliniec”. 


l 


użytku 8.700 izb mieszkal- 


nym mieście w Polsce. 
Mamy już wielu nowych wy- 


których dumna jest nasza za- 
loga. Pracują oni na sprzęcie ra- 
dzieckim i wykorzystuja doś- 
wiadczenia Waszych budowni- | 
czych. 

Należy do nich ZMP-owiec 
Tokarczyk, przyjęty ostatnio na 
kamdydata do Partii, operator 
koparki „Staliniec" E--505. To- | 
karczyk wykonuje stale ponad 
200 proc. normy. wydobywając 
w czasie jednej zmiany do 1.000 
m sześc. ziemi. Dorównuje mu 
ZMP-owiec Nykiel z młodzieżo- 
wej brygady szkoleniowej, który 
dopiero niedawno nauczył się, 


Należy do nich brygada mura- 
rzy z EKlżbieciakiem na czele, 
którzy pracują radzieckim sy- 
stemem dwójkowym i wykonu- 
ją stale do 250 proc. normy, da- 
jąc w czasie jednej zmiany po 
5 m sześc. muru oblicowanego. 
Wybitne  osiqgnięcia posiada | 
przodownik - brygadzista robót 
tokarskich i racionalizator Jó- 
zef Koreckt, który przyczynia się 
do szybkościowego remontu spy- 
chaczy i koparek, jak również 
Alfred Ryszka, racjonalizator | 
remontu transporterów. 
Uświadamiamy sobie w pełni 
jak doniosłe znaczenie posiada 
nasze budownictwo dla wzmoc-, 
nienia dzieła pokoju. dla wzma- 
cnienia sił gospodarczych i o- 


Amerykanie w 
uniemożliwiają podjęcie rokowań w Korei 


donosi z Kairu agencja | 


Agencja Nowych Chin dono- 
st z Kaesongu, że oficerowie łą- 
cznikowi obu stron koutynuo- 
wali w poniedziałek rozmowy 
w sprawach dotyczących wzno- 
wienia rokowań między obu de- 
legacjami. 


Oficerowie łącznikowi strony 
amerykańskiej odmawiali w. 
dalszym ciagu ustalenia dokład- 
nej daty i godziny wznowienia 


traktatu anglo-egipskiego z 19536 Fokowań. Oficerowie łączniko- | 


T. 
sprawie Sudanu z 1899 r. W ten ` 
sposób traktat anglo - egipski 
stracił ostatęcznie moc obowią- 


jzującą, a równocześnie zakoń- 
l czyło się condominium anglo- 


egipskie w Sudanie, 


Rząd egipski odrzucił 
„propozy cje” 

i w sprawie utworzenia trw. 
„aspóinega dowództwa 
sił zhrajnych Biiskiego 

V schuda” 


Agencja Reutera donosi z 
Kairu, że rząd egipski odrzucił 
w poniedziałek „propozycje“ w 
sprawie utworzenia tzw. „wspól 
nego dowództwa sił zbrojnych 
Bliskiego Wschodu” podległego 
dowództwu  naczelnemu bloku 
atlantyckiego. 

Jak wiadomo. „propozycje“ te, 
wręczone przez ambasadora 
Wielkiej Brytanii, a następnie 
przez ambasadorów USA. Fran- 
cji i Turcji, przewidywały, że 
okupacja strefy kanału Bueskie- 
go przez wojska brytyjskie 
trwałaby nadal z tą tylko róż- 
nca, że wojska brytyjskie wy- 
siępowałyby formalnie z ra- 
mienia „dowództwa sił zbroj- 
nych Bliskiego Wschodu“. 

Według informacji agencji 
Reutera, rząd egipski zakomu- 
nikował, że propozycje wspom- 
nianych czterech państw nie 
biorą pod uwagę aspiracji naro- 


du egipskiego, który domaga 
się całkowitej niezwłocznej e- 
wakuacji wojsk brytyjskich o- 


raz zjednoczenia doliny Nilu. 


Sukces KPE 
w wyborach 


W wyniku pierwszej i dru- 
giej tury wyborów kantonalnych 
francuska pariia komunistyczna 
zdobyła największą iłeść głosów 
i daleko zdystan: owala pozostałe 
pariie, Mimo oszukańczych ma- 
chinacji reakcyjnego bloku an 
tykomunistycznego, partia ko- 
munistvczna wzmocniła swe po 
zycje w porównaniu z wybo- 
rami kantonalnymi w 1949 r. 
Obecnie komuniści zdobyli w 0- 
bu turach 78 mandatów, pod 


czas gdy w 1949 r. otrzymali oni 
w obu turach 31 mandatów. 


i umowy anglo-egipskiej w „wi 


strony koreańsko-chińskiej | 


WE. KOSTYRA 


Kier. Działu Fkonnm. ZG 
Zwiąrku Prac. Kolejowych. 


Nr 247 A 


kiej Rewolucji Październikowej 


nie i przyśpieszenie planu bu- 
downictwa kombinatu i miasta 


małość w osiąganiu wyutkniętych 


La? 
p 


MP. 


Cena 15 gr 


w 


z | 


alizmu 


o 


my też , że droga budownictwa 
socjalistycznego nie jest droga. 
tatwa 
wzmożonej 
z| klasowym, 
rzeczeń i pokonywania paważ- 
nych trudności. 


— czujności | 
wrogiem 


wy- 


wymaga 
walki 
wymaga nieraz 


S 
z 


W walce tej pod przewodnic- 
twem PZPR i Tow. Bieruto 
zwyciężymy, mobilizując wszy- | 
stkie nasze siły w oparchi ©. 
Wasze doświadczenie i pornot. 
Zdajemy sohie sprawę, że lę 
nieznaną w dziejach pomoc za- 
wdzięczamy zwycięsiwu Wiel- 


i idei internacjonalizmu, idei 
braterstwa wolnych narodów. 
W naszej wclce o zrealizowa- 


Nowej Huty za wzór służyć nam 
będzie Wasz, Drodzy Towarzy- 
sze i Przyjaciele, hart i wytrzy- 


celów, Wasza niezłomność i mę- 
stwo. I nic nie może dodać nam 
więcej sił, jak nasze z Wami 
braterstwo w pracy i walce o 
pokój na całym świecie. 

Zasyłamyu Wam płomienne | 
braterskie pozdrowienia i życie- | 
nia dalszych, równie wspania- 
łych zwycięstw w Waszej boha- 
terskiej pracy. 

Niech żyje Związek Radztec- 
ki, niezwalczona twierdza poko- 
hi i wolności narodów. 

Niech żyją budowniczowie ko- 
munizmu, bohaterska WKP(b) 
Wódz mas pracuiarych cale- 
go świata Józef Stalin“. 


dalszym ciągu! 


podkreślali, że jest to niedopu- 
szczalna taktyka odwleękania ro- 
kowań. Odpowiedzialność za ten 
stan rzeczy obciąża całkowicie 
stronę amerykańską. Koreańsko- 
chińscy oticerowie łącznikowi 
raz jeszcze zaproponowali, aże- 
by obie strony omówiły mie- 
zwłocznie sprawę ustalenia do- 
kladnej daty i godziny wzno- 
wienia rokowań, a to ze wzglę- 
dv na fakt, że osiągnięte już 
zostało porozumienie co do za- 
sadniczych zagadnień. 


Miedzi Ko 


Pn Świecie 


narodowym 


Chińshiei Rep 


Depesza Ma 


ihliki Ludowe] 


o Tse-tunga 


do Generalissimusa Stalina 


Przewodniczący centralnego r 


ządu ludowego Chińskiej Renu- 


bliki Ludowej Mao Tse-tung przesłał do Generalissimusa Stalina 


| depeszę następującej treści: 


Do Przewodniczacego Rady Ministrów Zwiazku Secjalistycznych 
Republik Radzieckich towarzysza J. W. Stalina. 


W imieniu Rządu Chińskiej Republiki Ludowej i narodu chif- 
skiego przesyła Wam wyrazy szczerej wdzięczności za przyjazna 


| gratulacje i serdeczne życzenia z okazji II rocznicy proklamowa= 
| nia Chińskiej Republiki Ludowej. 


z 


Minister spraw zagranicznych ZSRR Wyszyński otrzymał od 
ministra spraw zagranicznych Chin Ludowych Czeu En- Taa de- 
pesze z serdecznym podziękowaniem za gratulacje nadesłane z tej- 


że okazji. 


Depesza Mae Tse-tunga 


do Prezzyde 


Jego Ekscelencja 


nia Bieruta 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 


Bolesław Bierut 


W imieniu Rządu Chińskiej R 
skiego serdecznie dziekuję Panu 
rocznicy proklamowania Chiński 


Przew 


Warszawa 


enubliki Ludowej i narodu chif- 
za szczere gratulacje z Okazji H 
ej Republiki Ludowej. 


Mao Tse-tunrp 
edutrzący (Centralnczn Rządu 


Ludowego Chińskiej! Republiki Ludowej 
= 


Podobne depesze wystosował Przewodniczący Cantralnej Radyr 


Administracyjnej i Minister Spr 
publiki 
spraw Zagranicznych Skrzeszew: 


Imprezy u 


aw Zagranicznych Chińskiej Fe- 


Ludowei Czon En-lai dn Premiera Cyrankiewicza i min. 


skiego. 


Miesiąrn Poqlrekhienia 


Frzysazni Polskc-Kadziechej 


soii. 


Yyy 
prac piasiykó 


W rałym N razpoczął sie 
Polsko - Radrieckicj. Na zebra 
które odbywają się w klubach 
kultury. tłumnie przybywa lui 
radzieckie są przenelnione publi 
jące wielkie sukcesy peteżne 
kun Radzieckiego na polu zespo 
ralnym — cieszą sie olbrzymią 
gmachu .Zachęty* odbrłą się 
w Polsce wystawy prac plasty 


Wystawa ta zorganizowana zo- 
stała staraniem Komitetu Współ 
pracy Kulturalnej z Zagranicą 
dla uczczenia Miesiąca Pogłę- 
bienia Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej. 

Na Uroczystość przybył: 
człońkowie Biura Politycznogo 
KC PZPR, Rady Państwa. człon- 
kowię Rządu z wicepremierami 
zawadzkim i  Korzyckim na 
czele, przedstawiciele stronnictw 
politycznych. TPP-R. Komitetu 
Współprzcy Kulturainej z Za 
granicą. Stołocznej Rady Naro 
wej i organizacii społecznych 
oraz liczni reprezentanci świata 
kulturalnogo stolicy. 

Na otwarcie przybył ambasa- 
dar ZSRR w Warszawie A. A. 
Sobolew w towarzystwie człon: 
| ków Ambasady. 

Obecni byli przedstawiciele 
| korpusu dyplomatycznego. akre 

c *owani w Warszawie. 

Zebranych powitał sekretarz 
generalny KWKZ amb. Wende 
stwierdzając. 


nia w naszym kraju znajomości 


| kultury radzieckiej oraz wiedzy | 


o życi i dażenisch, n trudzie i 
zwycięstwach człowieką radziec- 
kiego. walrzącego pod przewo- 


iż wystawa przy” | 
czyni sie do dałszezgo pogłebie-| 


oka 


BZIECAICH 


Miesiąc Pogłehienia Przyjaźni 
nia inaururacyjse „Niesząca", 
i świeflicach, szkołach i domach 
ność, Kina wyświetlające Dhuy 
czneśŚcia. Setki wystaw, ohrazun- 
go naszego przyjaciela — Zwinz- 
darczym, politycznym i kunu- 
frekwencja, M. in, 15 bm. w 
uroczyste otwarcie pierwszej 
ków radzieckich. 


W ra 


dem Wielkiego Stalina e spra- 
wiedliwość syołeczną i pokój 
miedzy narodami. 

Mówiąc o doniosłrm znacze 
niu sztuki radzieckiej dla for- 
mowania się nowej sztukj pol- 
skiej, wiceminister Kulturv i 
Sztuki W. Sokerski powiedział: 
„Sztuka i plastyka radziecka — 
w przeciwieństwie do kapitali- 
stycznej sztuki — niesie ludziom 
radość į picxro, a jednocześnie 
pozwała im lepiej rozumieć isto- 
te konfiikiów społecznych, isto- 
tę walki o socjalistyczna przy- 
szłość. Dlatego sztuka radziec'a 
jest własneścia wszystkich na- 
rodów  budującyoh socjalizm 
lub wałczących z imperialistycz- 
ną okupacją”. 

Nastepnie przemówił ambasa- 
dor Sobolew, Kktórv wyrazil 
rrzekonanie. że wystawa obec- 
na przyczyni sie do dalszego 
wzmuecnienia więzi kuliuralnej 
i pogłębien'a przyjażni miedzy 
narodem polskim i narodami 
ZSRR. 

Aktu otwarcia wystawy do- 
| konał wicepremier Zawadzki, po 
czym goście zwiedzili wystawe, 


nnrowadzani przez radzieckiezo 
historyka sztuki panią Mala- 
szznko. 0. M. 


iciarze Z Wrociawia 


realizują nową formę współzawodnictwa 


W lecie br, osiem młodzieżowych drużyn parowozowych 


ve stacji Wrocław Główny rzu 
wezwanie © podięcie nowej 
wprowadzenia tzw. jazdy pier 


zawodnictwa wprowadzając nowy system jazdy, prowadzili 
swoje pociągi po obwodzie wielkiego trójkąta Wrocław — 


Łódż — Kraków — Wrocław. 


polegał na prowadzeniu pociągu np. do Łodzi i oczekiwaniu 


tam na doczenpienie pociągu 


stosowanie nowej metody zlikwidowało niepotrzebne prze- 


staje i przyczyniło się da nzys 


W tych dniach odbyła się we Wrocławiu uroczystość, zwią- | 


zana z realizowaniem podjęlyc 
zobowiązań, 


Jesteśmy właśnie na peronie 
Dworca Głównego we Wro- 
cławiu. - 


Na peron wjeżdża pociąg nr 
1612, prowadzony przez zwy- 
cięskie drużyny. Z okien 
wjeżdżajacego parowozu spo- 
glądaja dumne i radosne twa- 
rze młodych maszynistów... 

Pociąg zatrzymuje się 1 
maszynista Zdzisilaw Lesisz w 
otoczeniu kolegów składa 
meldunek Dyrektorowi OKP, 
tow, Juszczackiemu. 

„Podjęte zobowiązanie wy- 
konaliśmy'" — brzmią słowa 
meldunku. 


ZMP-owcy Wrocławia mają 
uzasadnione prawo do dumy, 
bowiem wykonanie zobowią- 


zania postawiło ich w szere- | 


gach przodujących  maszyni- 
stów kolejowych w 


kraju, 4 


Dyrektor Departamentu Me- 
chanicznego w Ministerstwie 
Kolei, tow. inż. Bąk w ser- 
decznych słowach wyraża mło- 
dym maszynistom podzięko- 
wanie za włożony wysiłek, w 
rezultacie którego osiągnęli 
tak poważny sukces. 


„Wielkość waszego sukcesu — 
mówi tow. Bąk — polega nie 
tylko na poprawieniu mierni- 
ków ekonomicznych, ale rów- 
nież na tym, że nowe, donio- 


całym | 


cilo do kolegów z całego kraju 
formy współzawodnictwa 
ścieniowej. Inicjatorzy wspól- 


Datychczasowy system jazdy 


w kierunku powrotnym. Za- 


kołegów. W tej chwili 
w przygotowaniu 
w obrebie wlasnej 
na których zastosują 
system jazdy, 


mają 
5 pierścieni 

DByrekcii. 
nowy 


„Najwięcej zadowolenia spra 
wia nam fakt, że przekonał:- 
śmy „niedowiarków*, iz nowe 
metody pracy można i opłaca 
się stosować. Niewielu prze- 


kania ogromnych oszczedności. 


h przez miodych maszynistów 


słe zadania, jakie stawia przed 
kelejnictwem nasza rozwijają- 
| ca się, socjalistyczna gospo- | 
jdarka, wykonaliście po no- | 
wemu. nowymi metodami pra- 
ey. Trzeba z tymi nowymi me- 
todami zapcznawać jak naj- 
większą ilość kolejarzy, Ży- 
cze wam dalszych  osiągnieć 
w codziennej walce o przewo- 
zy“, 

— Jakie gospodarcze korzy- 
ści przyniosło wykonanie zo- 
bowiązania? | 


Na to pytanie odpowiada 
nam Naczelnik Wydziału Me- 
chanicznego DOKP-Wrocław, 
tow. Naumowicz: | 


„Skrupulatne wyliczenia wy- 
kazują oszczędność wynoszącą | 
ponad 71 tys. zł — nie licząc 
korzyści płynących z eksploa- | 
tacji zwelnianego  eałkowicie 
do innych prac jednego paro- 
wozu. | 


— A jak się przedstawia 
stan techniczny parowozów? 
„Komisja stwierdziła — od- 
powiada tow. Naumowicz 
że parowozy biorace udział w | 
jeździe nicerścieniowej należą | 
do najlepiej ntrzymanych w 
tutejszej parowozowni.“ 


Młodzi maszyniści nie po- 
przestaną na dotychczasowych 
sukcesach. Nahyte doświad- 
czenia roznowszechnią wśród ' 


cież było początkowo maszyni- 
s 3 . 
pracownikow 


stów i admini- 


Jest powód do radości — wraz z 


stracyjnych. którzy wierzył, 
że zobowiązania nasze wyko- 
namy. A jednak pokazaliśmy, 
że to, co nowe i słuszne co się 
rozwija, musi zwyciężyć“ 
opowiadają członkowie zwy- 
cieskich drużyn. 

Za zwycieskie wykonanie 
Zarząd Główny ZZK nagrodził 
młodyeh maszynistów z Wro- 
eławia cennymi nagrodami w 
posiaci zegarków. 


innymi zespołami wykonali 


zwyciesko trudne zobowiązanie. 


(Od lewej) Kol. kol. Miński, Glinczewski, 


Dabrowski i Mali- 


szewski. 


„Etatowy 
opozycjonista” 


Zajadły  odwetowiec 1 
wróg narodu polskiego — 
3 Schumacher nazywany jest 
w Bonn „etatowym opozy- 


cionista". I nie bez rach, 
bo Schumacher, pozujec na 
zewnatrz ma „nieugiętege 
szermierza* wielkości Rei- 
chu i niby to „opozycjom- 
ste w  marionetkowym 
„rządzie” w Bonn — w rze- 
czytwistości calym sercem 
popiera polityke prowadzo- 
ną przez swego koleżkę z 
CDU — Adenauera, czer- 
piac natchnienie z rozkazów 
ich wspólnego chlebodawcy 
— amerykańskiego szeryła 
Trizonii — Mac Cloy'a. Do- 
modów na to mozna by 
przytoczyć bez liku. 

Oto m Trizonii rosną pod 
opiekuńczym okiem Ade- 
nauera jak grzyby (zatrute) 
po deszczu różne formacje 
Wehrmachtu i SS. Zupełnie 
zrozumiałe, że w tych spra- 
wach nasz „etatowy opozy- 
cjonista" winien zająć stu” 
notwisko. 

No i załał Oto wzmianki 
z prasy zachodnio-niemiec- 
kiej: 

„W Hamburgu odbyła ste 
niedawno konferencja pra- 
sowa poswiecona sprawom 
tworzenia sie nowuch od- 
działów b. SS-owców. Na 
konferencji tej Herr Kurt 
Schumacher — przywódca 
socjal - demo- 
że nie 


aaa a EET OE 


niemięckiej 
kracji, oświadczył, 
posiada żadnych zastrzeżeń 
wobec tworzenia organiza- 
cji b. członków Waffen SS* 
(tego by jeszcze brakowało). 

Dalej Herr Schumacher 
oświadczył, że „problem 
SS-munów należy poważnie 
rozpatrzyć, ponieważ w 
Niemczech znajduje się 909 : 
tys. członków Waffen SS“ : 
Ciekawe, ciekawe, jak Schu 
macher troszczy stę o to, by i 
800 tys. b. SS-manów mie 
pozostało bez zajęcia. 

Schumacher pragnie „po- 
uażnie rozpatrzyć” problem 
SS-owski, jakgdyby nie 
wiedział, że ów problem 
został już dawno załatwio- 
ny przez jego chlebodatw- 
ców — amerykańskich im- 
perialistóto... za zgodą 
Schumachera i Adenauera. 
Jak wiadomo, wszystkie te 
orpanizacje i oddzidfy maja 
być w najbliższym czasie 
wcielone da odradazającego 
się Wehrmachtu. przyszłego 
trzonu „armii atlantyckiej" 

Wie o tym równie dobrze 
Schumacher. Ale ak przy- 
stało na „etatowegu opocy- 
cjonistę” „ogranicza“ się do 
oficjalnego stwierdzenia że 
nie ma on „żadnych za- 
strzeżeń", 

Ty!'ko, że Schumacher 
jego zgraja zapominają. + 
dzisiejsza młodzież niemiec- 
ka to nie kandydaci na 
SS-owców z okresu hitle- 
rowskiego panowania Naj- 
lepszym tego dowodem był 
imponujący przebieg III 
Światowego Zlotu Młodych 
Bojowników e Pokój w 
Berlinie. 

Organizowantęe dostainy 
miesa armatniego dia chica- 
gpowslich ezeryfów nie uda 


się panu Schumacherotwi. 
(K K) 
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JÓZEF PRUTKOWSKI 
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ZMP -owcy i młodzież wiejska w walce o wykonanie 
a OE z 7 


przez gromady i gminy obowiązków wobec państwa 
R ĘZNE ODER WEED a OPEOMEENA FR, 


am, gdzie nie śpią agitatorzy 


W wielkiej pracy nad zabezpieczeniem wykonania przez 
wieś planów skupu i spłaty zaległych należności pieniężnych, 


donioste zadania stają przed agitatorami. 


Partia wskazuje, 


a dótychczasowa praktyka w pełni potwierdza, że podstawo- 


wym warunkiem powodzenia obecnej kampanii na wsi jest 


wytężona praca uświadamiająca, 


jest uświadomienie chlo- 


pów o ich obowiązkach wobec klasy robotniczej, wobec pań- 


stwa, o konieczności pełnego i terminowego wykonania tych 


obowiązków, 


Ponizej zamieszczamy artykuł, omatniajqcy prace młodych 


agitatorów i postawę oryanizacji ZMP-owskich w pracy po- 


Htyczno-wyjaśniającej w dwóch różnych miejscowościach — 


. 
w gminie Straszewo, pow. Sztum, 


150]. gdańskie oraz we wsi 


Guty Stare, pow. Pisz, woj. olsztyńskie. 


Dlaczego chłopi 
gminy Straszewo 
nie wywiązywalt się 
z obowiązków wobec 
Państwa 


W gromadach gminy Stra- 
RZEWO, propaganda kuła- 
ków przeciwko wykonywaniu 
obowiązków wobec państwa 
zdobyła sobie początkowo dość 
znaczty wpływ na najmniej 
odporną część średniorolnych 
chłopów, a także na niektó- 
rych małorolnych, w wyniku 
czego wywiązywanie się tej 
gminy z obowiązków w sku- 
pie i spłacie należności szło 
źle. 

A przecież chłopi gminy 
Straszewo, szczególnie wiele 
zawdzięczają władzy ludowej 
i pomocy państwa. Większość 
osadników. to chłopi majo- 
ralni oraz mniej zamożni śre- 
dniacy. którzy przyjechali na 
Ziemie Odzyskane bez koni, 
bydła, nie mówiąc już o ma- 
szynach. Ziemia, na którą przy 
jechali, była zachwaszczona i 
częściowo zaminowana, nie- 
które budynki nawpół rozwa- 
lone. 

Władza łudowa nie szczędzi- 
ła pomocy chłopom - osadni- 
kom. Nie wielu znajdziecie 
takich w gminie  Straszewo, 
którzy nie otrzymaliby od 
państwa konia, krowy, ma- 
szyn, ziarna na pierwszy siew 
| kredytów. Wojsko, które 
przepędziło z tych ziem hi- 
tlerowskiego najeźdźcę, broni- 
ło chłopów przed niedobitka- 
mi hitlerowskich band i odmi- 
nowywało pola, płacąc za te 
często życiem. 

Czy chłopi mało I średnio- 


rolni gminy Straszewo nie 
pamiętali pomocy, udzielanej 
przez rząd osadnikom? Nie 


myślimy, żeby mieli tak krót- 
ką pamięć. A jednak niektó- 
rzy z nich nie potrafili dać od- 
prawy swoim  wrogom-kuła- 
kom. część zawahała się i ule- 
gła wrogim podszeptom, dzia- 
łając na szkodę kraju. Chło- 
pi ci osłabiali sojusz robotni- 
czo - chłopski przez niedotrzy- 
manie swoich zobowiązań wo- 
bec państwa, któremu tyla 
zawdzięczają | bez którego 
byliby słabi i bezbronni nie 
tylko wobec wyzyskiwaczy, 
ale i wobec hitlerowsko-ame- 
rykańskich podżegaczy wojen- 
nych, ostrzących sobie apetyt 
na nasze Ziemie Odzyskane, 
między innymi również więc 
na gmine Straszewa. 

Kiedy organizacja partyjna 
gminy Straszewo zabrała się 


Patrzy osioł z ming fronter 


— „Bażant przypomina mnis. 
Leez sie różnię od bażanta 


Tym, że myślę. A on nie”. 
(O proteście prawdziwych bażantów — czytaj w uastępenym 


numerze). 


do wytężonej pracy nad zæ- 
bezpieczeniem wykonania 
przez gminę Straszewo planu 
kontraktacji trzody chlewnej, 
organizacja ZMP-owska wier- 
nie stanęła u jej boku. 


Do pracy 
stają koła ZMP 


ZMP-owcy gorąco | niestrn- 
dzenie rozmawiali z rodzicami 
ọ rozwoju naszej gospodarki, 
o znaczeniu kontraktacji trzo- 
dy chlewnej dla rozwoju całej 
gospodarki, o korzyściach, ja- 
kie daje kontraktacja chło- 
pom. W rzędzie gospodarzy 
gminy Straszewo, którzy pier- 
wsi zaczęli kontraktować i od- 
stawiać tuczniki, znaczną ilość 
stanowili rodzice ZMP-ow- 
cow. 


Śmiało zabierali głos mło- 
dzi agitatorzy na zebraniach 
gromadzkich w gminie Stra- 
szewo — nawoływali do wy- 
konywania obowiązków wo- 
bec Ojczyzny, mówili o pomo- 
cy państwa dla wsi, wskazy- 
wali na groby saperów, pole- 
giych przy  odminowywaniu 
pol na Ziemiach Odzyska- 
nych. Odważnie i otwarcie de- 
maskowali ZŻMP-owcy  kuła- 
ków i spekulantów, przypomi- 
nając, jak ci kułacy i speku- 
lanci żerowaii na trudnościach 
osadników w pierwszych la- 
tach gospodarki, jak szabro- 
wali i oszukiwali uczciwych 
osadnikow i jak przed tymi 
spekuiantami broniła i broni 
chłopow władza ludowa, któ- 
rej muszą pomagać w tej wal- 
ce wszyscy uczciwi chłopi 
ZMP-owcy wskazywali, ze ci 
sami wrogowie podają się dziś 
za przyjacioł chłopow i prze- 
strzegali ludzi przed ulega- 
niem ich podszeptom. 


Walka, jaka toczyła się na 
terenie gminy Straszewo me 
byia łatwa. Ale agitatorzy nie 
uginali się przed trudnościanii 
Pouczeni przez aktywistow 
partyjnych z powiatu, uzbro- 
jeni w dokładną znajomość 
polityki władzy ludowej na 
wsi oraz w znajomość dekre- 
tów i zarządzeń. nieustępli- 
wie atakowali propagandę ku- 
łacko - spekulancką i liczba 
tych, którzy wrogiej propa- 
gandzie ulegii. zaczeła topnieć. 
Liczba zakontraktowanych 


+= a 


è 


tuczników zwiększała się z 
dnia na dzień, z dnia na dzień 
zwiększała się liczba tuczni- 
ków odwożonych na spędy. 


Z dumą zameldował na od- 
prawie w Gdańsku towarzysz 
Głąb z Zarzadu Powiatowego 
ZMP w Sztumie, że gmina 
Straszewo wykonała już plan 
kontraktacji trzody chlewnej 
za pierwszy kwartał 1952 roku. 


Tam, gdzie wrogom 
nikt nie przeszkadza... 


Lecz w wielu innych gmi- 
nach Í gromadach znaczna 
część chłopów nadal ulega 
wrogom i waha się przed wy- 
konaniem swoich obowiąz- 
ków wobec państwa pod wpły- 
wem wrogiej propagandy, któ- 
ra nie napotyka na dostatecz- 
ne przeciwdziałanie. 

Nasz korespondent Adam 
Śniadoch z Gutów Starych, 
pow. Pisz, woj. olsztyńskie, 
pisze: 

„W naszej wsi są pini 1 
wzorowi gospodarze, tacy fak 
Jan Kotowski i Józef Bajkie- 
wicz. którzy pierwsi oedwieźli 
zboże państwn. Mieli oni za- 
kontraktowane po 2 świnie, a 
odwieżli na spęd 8 tuczników. 

Ale wielu jest jeszcze i ta- 
kich. którzy nie chcą kontrak- 
tować, ani 
stwu, tylko 
spekulant więcej płaci. Przy- 


sprzedawać pań- 
spekulantom, bo 


kładem i zachętą dla takich 
jest RBroni- 
sław Tobojko, który prowadzi 


chwiejnvych ludzi 


spekulacje I wpływa na in- 
nych. Po wojnie Tobojko miał 
trzy konie, leez gdy się do- 
wicdriał, że chłopom przydzie- 
lane są konie przez państwo 
to zaraz swoje konie i krowy 
sprzedał i starał się otrzymać 
konie od państwa. Jednak o- 
szustwo się nie udało. 

ZMP u nas nic nie robi. Ma- 
rtan Bazydło. który prowadził 
u nas pracę ZMP, zaniedbuje 
swoje obowiązki zupełnie. Mo- 
gliśmy ludziom dużo przetłu- 
maczyć i pomóc naszej władzy 
ludowej, lecz nikt się nami nie 
zajmuje, nie pouczy co ro- 
bić...“ 

Towarzysz Śnładoch pisze 
bardzo słusznie i niewiele trze- 
ba dodawać do jego listu. 
Chyba to, że ci ch!lopi z Gu- 
tów Starych, którzy uwierzyli 
pieknym słówkom i pienią- 
dzom spekulanta muszą zrozu- 
mieć. że działają na własną 
szkodę i na szkodę swojego 
kraju. 


* 


Zadne koło ZMP na wsi nie 
może biernie odnosić się do nie 
wykonywania przez jego gro- 


(ANDRZEJ MANDALIAN 


zaa 


pogodzić się z tym, że niej 
E żyją. Próbują straszyć kudzi 


Sa wmaril. którzy mie chcą |jątkowej pomysłowości mise- | | 
f amata 
rów” 


nie podoba 
z Madrytu". 


„popularyzato- 
Ng. fragment teze 


Bezpieczeństwa rówsiet | 
się „panom Ir 


c 


madę obowiązków wobec pań- 
stwa — w planowym skupie 
zboża | żywca, w odstawie 
ziemniaków, w spłacie podat- 
ku, SFOR i Pożyczki. Obo% 
wiązkiem  'ZMP-owców jest 
wyjaśniać rodzicom i sąsiadom 
konieczność pełnego i termino- 
wego wykonania wszystkich 
obowiązków i uświadamiać ich, 
że tego wymaga od nich pra- 
wo naszego państwa, którego 
nikomu nie wolno bezkarnie 
naruszać. 


Organizacja ZMP-owska wy 
maga od swoich członków 
czynnej i nieustępłiwej po- 
stawy w tej doniosłej akcji na 
wsi, takiej postawy, jaką wy- 
kazały koła ZMP w gminie 
Straszewo, w gminie Kiszko- 


wo w woj. poznańskim i w 


wielu innych. 
J. O. 


„Uporawszy się z wojną, 
Rraj Radziecki zaczął prze- 
chodzić na tory pokojowego 
budewnictwa gospodarczego. 
Trzeba było wyleczyć rany 
zadane przez wojnę. Trzeba 
było odbudować zrużnowaną 
gospodarkę narodową, dopro- 
wadzić do porządku przemysł, 
transport, roinictwo. Lecz 
przejście do budownictwa pe- 
kojowego dokonywało się w 
niezmiernie trudnych warun- 
kach.. Produkcja rolnictwa 
w roku ł920 stanowiła ogó- 
jłem zaledwie około połowy 
produkcji przedwejennej... Je- 
|szcze gorzej działo się w prze- 
myśle, który znajdował się w 
stanie ruiny... Dawał się od- 
czuwać ostry brak najniezbęd- 
niejszych artykułów... A wróg 
klasowy nie spał...“ — tak roz- 
poczyna się rozdział IX. „Krót- 
kiego kursu historii WKP(b)“, 
zatytułowany „Partia Bol- 
szewicka w okresie przejścia 
do pokojowej pracy nad roz- 


|budową gospodarki narodo- 
wej". 
„Po XIV Zjeździe partia 


boprowadziia energiczną wal- 
ke o wcielenie w życie gcne- 
rainej linii Władzy Radziec- 
kiej — linii socjalistycznego 
uprzemysłowienia kraju... 
Trzeba było od nowa zhudo- 
wać cały szereg gałęzi prze- 
mysłu, których nie bylo w Ro- 
sji carskiej trzeha było 
zbudować nowe fabryki buda- 
wy maszyn, budowy obrabia- 
i rek, budowy samochodów fa- 
bryki chemiczne, huty meta- 
lowe, trzeba bylo zorgarizo- 
waé własną produkcje silni- 
ków i instalacyj d!a elektrow- 
ni, trzeba było zwiększyć wy- 
dobycie metalu i wegla... 
Trzeba było zbudować fabrv- 
ki traktorów, tabryki nowo- 
|czesnych maszyn rolniczych i 
zaopatrzyć rolnictwo w trax- 
tory i maszyny rolnicze..." 
tak rozpoczyna się rozdział X 
„Krótkiego kursu“, zatytuło- 
wany „Partia Bolszewików w 
walce o socjalistyczne uprze- 
mysłowienie kraja“. 

W rozdziale tym nieco da- 
lej czytamy: „partia uchwa- 
lita słynną pierwszą pięciolat- 
kę budownictwa socjalizmu... 
W całym kraju rozwijało się 


Upiory przy mikrofonie 


| nie mówić. 


Jeżeli kupisz 
| 
| 


odemnie mój czołg, 


to ja kupię twój scyzoryk] 


|Z PRASY: Stany Zjednoczone postanowiły zakupić w Anglli pewną Ność sprzętn wojennepe 
ji zapłacić za niego w dolarach. Zamówienie to nie zdeła jednak wedlug „New York Times" 
zażcgnać pogłębiającego się z każdym dniem „kryzysu dolarowego*. 


O tym radio madrychia wol 


Po tej niedluglej, tecz „ztę- 


nowe olbrzymie budownictwo 
przemysłowe. Rozpoczęiy się 
na szeroką skalę roboty przy 
GE Dnieprowskicj Elek- 
trowni Państwowej. W Zagłę- 
biu Donieckim przystąpiono 
do budowy Kramatorskich i 
Gorłowskich Zakładów Prze- 
mysłowych... Przystąpiono do 
hudowy Magnitogorskich Za- 
kiadów Huiniczych. Budowa- 
no wielkie Zakłady 5amocha- 
dowe w Moskwie oraz w mie- 
ście Gerki. 


Historia nle znała Jeszcze 
takiego olbrzymiego rozmachu 
nowego budownictwa przemy- 
słowego, nie znala jeszcze ta- 
kiego patosu nowego budow- 
nictwa, takiego bohaterstwa 
pracy miłionowych mas klasy 
robotniczej", 


Jakże bliskie są te rozdzia- 
ły naszym dniom z roku 1945 
i naszym dniom dzisiejszym. 
I my odbudowywaliśmy ze 
zniszczeń wojennych nasz 
kraj i my umacniamy władzę 
ludu. I ray musimy w walce 
o Polskę socjalistyczną wcie- 
lać w życie generalną linię 
Partii — musimy walczyć o 
uprzemysłowienie kraju, nie- 
ustannie budować wielkie, no- 
woczesne zakłady przemysło- 
we. I nasz kraj nie znał do- 
tąd tak ołbrzymiego rozmachu 
nowego budownictwa. 

Stronice „Historii WKP(b)“ 
uczą nas dziś zrózumienia tej 
wielkiej prawdy, że właśnie 
rozbudowa ciężkiego przemy- 
słu jest podstawą socjalistycz- 
nego budownictwa, jest pod- 
stawą gospodarczego rozwoju 
naszego kraju. Doświadczenia 
WKP(b) uczą, jak mobilizo- 
wać do wykonania wielicich 
zadań tego budownictwa kla- 
sę robotniczą i cały naród. 


UCZY ROZUMIEĆ 
DZIEŃ DZISIEJSZY, 
PRZEWIDYWAĆ JUTRO 
Doświadczenia WKP(b) — 
to doświadczenia marksistow= 
sko-leninowskiej, rewolucyjnej 
partii, partii która umiała 
poprowadzić masy pracujące 
ogromnego kraju do zwycię- 
skiej walki o władzę radziec- 
ką. o umocnienie tej władzy 
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Nowej Muty, Stawistowy Szar- 
lińskiej z MDMu | Witolda 
Nieguta z huty  „Czestocho- 
wa”. 


850 nocach. Takle mają rze- 
Y mlosło. Nazywamy ich upie- 
Gi 
¢ Nowoczesne tpiacy zmieni- 
ty teren działalności. Porzu- 
cHy ementarze. 
? Nowoczesne uplory piszą ar- 
Ciskuiy da niektórych gazet i 
$ rymyślają niektóre audycje 
perone 

Padliną śmierdzi ed tych 
$ artykulów 1 audycji. Ałe są 
av. które eenig 
padlinę. Jest ona. jak wiado- 
mo. bardzo tanla. Siąd posia- 
da w ich oczach wartość ol- 
hrzymią. Dlatego więc pra- 
sę swą | radio oflarują tej 
politycznej padlinie, przybie- 
RO olicjalne miano emi- 
g gracj 

Takie są kusy 
nych 
madryckiego. O tym wiaćnie 
radiu bedzia mowa w dal- 
9" ciągu. 

Poza ogromem zagadnień 
„ogólnoświatowych, „spraw 
, międzynarodowych“, wróżb 
0 politycznych e niewątpliwie 
È ..nibrzymiej wadze”. upiory 7 
radia madryckiego ad czasu 
do czasu zajmują «lę również 
È sprawami kulturalnymi". 


d Tak parę dni temu w jed- 
© nej z tych .,kulturalnych** au- 


hardza 


tat zwa- 


dycji donieśli światu między 
Innym, że „dobrze notowany 
/ polttycznie'' Andrzej Manda- 


€ an napisał wlersz pt. To- 
f warzyszom z Rezpleezeństwa“ 

Ek n sie. że nie Ra 
f wałem 
<waojege utworu, ale również 
nie mogę pawstrzymać się od 
tege, aby mia podkreślić wy- 


„polskich“ audycji radia | 


I 


| tłtenaczą tak: 


|nacyjnych oprawców - 


| wili I żadnego procesu w agá 


stamtąd popularyzacji |.. 


| nam z 


wiersza. w którym echo pow- 
tarza słowa Dzierżyńskiego | 
brzmi w ustach panów z Mad- 

rytu w sposób następujący: 

„echo pohitych więżniów na | 
piętrach krzyczy“ Wcale nie 
jest rzeczą dziwną, że współ- | 
pracownicy  faszysty Franco | 
knjarzą sobie więzienie z bi- 

ciem | katowaniem więźniów 

Mogą coś a trafności tega 
skojarzenia powiedzieć najiep- 

«| synowie ludu hiszpańskie- 
go. 

Ale mte braknie pomysłowo- 
ści upiorom w dalszym ciągu 
Fragment wiercza, gdzie w. 
czasie śledztwa | 

| 


| 


„znów padały prtanta, 

| znów kłamała odpowled?.., 
lecz nawet z tych negatywów 
major wywoła prawdę.* 


„więzień mte- 
wiele mówił w swych zezna- | 
niach, ale major wie lenlej 
ce trzeba napisać w proto- 
kõle“. Znów twierdzenie o- | 
partie na starej praktyce sa- | 
upio- 
rów z Madrytu. Widocznie ich 
zdaniem ani Tatar ani Kirch- 
mayer nic na procesie nie mó- 


le nie było, wymyślony został 
przez „majorów*'. | 
Ale mte chcę nużyć czytel- 
ników zbyt dlugim rejestrem | 
złotych myśli radia madryc- 
klege, Nie podoba słę ..pa- 
Madrytu" włerez o 
Towarzyszach z Fezpieczeń- 
stwa”. | 
Uważają, ża brak mu snb- | 
tetności. | 


leyta 


| polski 


„Nłepokojącą pozycją“ ma 

zywają (fakt, że cziernasto- 
letni uczeń Michał Wilk pli- 
sze wiersz o Dzierżyńskim. że 
utwory naszych pisarzy mó- 
wią a przyjaźni ze Zwiazkiern 
Radzieckim, że w 
naszych — dzieci 
Pieśń a Stalinie. 


l w ogóle wiele rzeczy nie- 


śpiewają 


pakol „panów z Madryiu“. 
A dlaczego? 
Słuchajmy dale Po tym 


jak autorzy audycji pawiado- 
miN świat o tym swym nie- 


pokoju. zaczynają oni filozo- 
fnwać Filozofia nie idzie im 
łatwo Po „długich i ciężkich 


stwierdzaiąc. że 
działania 


clerpieniąch'* 
„źródeł ludzkiego 


i szukać należy w przernianach 


psychicznych", upłory z Mad- 
zwycięsko oświadczają: 
„komunizm jest to 


zupełnie obcy psychice pol- 


| skiej“ 


Okazuje stę. że komunizm 
wymyślili zk „dudzie na 
Kremlu". natomiast robotnik 
tysiąckroć woli 
bezrobocie, 


starą 
nędzę. 


„stroju kapitalistycznego. natoa- 
|tnlast chłop polski tysiackrać | 


wol: niewolę. głód I baty Pal- 
eki ohszarniczej Nle chcą 
masy ludowe być gospodarza- 
ml kraju. chcą z pawrntem 
starych. madrych, dobrych 
„panów z Madrytu". 

Bo taka jest „psychika pol- 
ska“ zdaniem „panów z Mad- 


| rytu”. 


Czyjaż tn paychika? Czy ħi- 


du polskliega, ezy Tatarów. 


Mossorów | tym podobnych? 


szkołach | 
| Cytuję: ., 


produkt | 


| 


| 


| co utraciła 


| 


ucisk u- | nej. 


boklej“ analizie autorzy audy- 
cji poruszają zagadnienia po- 
lityki międzynarodowej  Krót- 
ko załatwiwszy się ze sprawą 
pokoju (,„radziecklega pakolu 
nam nie trzeba“). upiory prze- 
chodzą do rzeczy Istotnych. 
Zwycięstwo cywlilza- 
cji zachodniej nad komuniz- 
mem zanpewnlą potężne środki 
wojennego działania W isto- 
cie jednak — stwierdzają z u- 
holewaniem upiory — ostatecz- 
ne zwycistwo zależy od woli 


| narodów''. 


A więc o ta chodztt 


Więc to riepokol panów z 
Madrytu! Tu ich boli! 
tego 


Cleszymy Ich 


nlepokaju. 
Posiaramy się jeszcze bar- 
dziej ich zaniepokołć. 


się z 


Krzykliwa emigrancka pad- 
llna pragnie wojny, marzy o 
wojnie. Stara się odzyskać to. 
na zawsze. Nic 
chce odejść, czepła się żrcła. 
chwyta się wszystkich środ- 
ków f każde jej 
dowadzi jej głupoty polttycz- 
le] słabości. 


Próbowali zagłuszyć, 
zastraszyć głos prawdy, bezii- 
tosnej | ostrej, na którą nie 
można było znaleźć argumen- 
tów. na którą nie sposóh bylo 
ndpowliedzłeć Nie udało się 
Chociaż Stefan Martyka nie 
tyje — żyje „Fala 48". 


słabości. 


oni 


Rezsiine w swej 


'nłenawidzące wszystkiegn co 
| 
| jest żywe. 


upiory z Madrytu 


nienawidza Polski Ludowej. 


posunięcie | 


Nienawidzą naszego hidowe- 
go Bezpieczeństwa, obcinają- 
cego lapy wrogom ludu, bro- 
niącego interesów ludu, 
czczonego przez lud 

Nienawidzą tegn wszystkie- 
go, co jest odbiciem naszego ġ 
życia codziennego. pokojowej à 
woli naszego narodu. Niena- ẹ 
widzą naszych dzieci za to, że 4 
śplewają one Pleśń a Statute. ġ 
czternastoletniego Michała Wii g 
ka za to. że pisze on wiersz 4 
a Dzierżyńskim. Nienawidzą à 
naszych plsarzy za to. że — 
jak te się mówi w szpłelow- 4 
skie] gwarze upiorów, <ą oni) 
„dobrze politycznie notowa- 


ana maa 


(d 
è 
Nienawidzą naszego ludu za” 
ta. że w oparciu n braterską © 
dłoń potężnego Związku ra- 
dzieckiego chce budować, bn-€ 
duje I będzie budował komu- © 
nizm. Za to. że taka, a nie 
inna jest jego wola | jego 
draga. 
Nlienawidzą nm zwierzęcą © 
nienawiścią zdychałącej klasy. 
Jesteśmy dumni z tej nie- 
nawiści. 
Prowokatorzy 1 
mogą szczekać dalej. 
My znamy inny gims Ma- 
drytu. Z roku 1836, gios 
Passlonarii. głos hisepasskisjij 
rewolucji. Głos, który rozległ 
silę na barykadach Barcelony 
w roku 1851. | który, wiemy. $ 
wyda wyrok nle tylko na 
swoich rodzimych  taszystaw- 
skich katów, lecz | na zgrałę | 


Madryin 


111-001 BD 0 TW. 


| byłych Polaków. kuplonych za 


Nlenawidzą lej rozwoju | Si- | amervkańskie dolary przez ta- à 
l jszysię Franca, ę 


ły. Nirmowidzą Dychowa 


i zbudowanie socjalizmu; par- 
tii, która z małych kółek uro- 
sła do kierowniczej siły pierw- 
szej zwycięskiej rewolucji pro- 
letariackiej, do kierowniczej 
siły pierwszego w świecie pań- 
stwa socjalizmu. 


„Krótki kurs“ uczy, jak do- 
niosłe jest dla członka partii 
marksistowskiej, dla rewolu- 
cjonisty — budowniczego przy- 
szłości studiowanie teorii re- 
woiucyjnej, która pozwala mu 
orientować się w każdej sy- 
tuacji, pomaga zrozumieć wy- 
darzenia zachodzące dziś, po- 
maga rozpoznać kierunek roz- 
woju wydarzeń w przyszłości, 
uczy wiary w siły klasy ro- 
botniczej, w siłę Partii, w 
zwycięstwo sprawy LENINA- 
STALINA. „Tylko partia, któ- 
ra opanowała teorie marksi- 
stowsko-leninowską, może pe- 
wnym krekiem posuwać się 
naprzód i prowadzić naprzód 
klasę robotniczą“ — czytamy 
w „Historii WKP(b)“. 


Studiowanie „Historii 
WK2?(b)* uczy nas nieustannie 
rozszerzać i pogłębiać swoją 
wiedzę, nieustannie podnosić 
swój poziom polityczny. Po- 
znając dzieje zwycięskiej wal- 
ki o socjalizm, jaką toczyła 
WISP(b), jeszcze lepiej pojmu- 
jemy znaczenie teorii rewolu- 
cyjnej dla rewolucyjnej prak- 
tyki 


KLUCZ 
Dno ROZWIĄZYWANIA 
PRAKTYCZNYCH ZADAŃ 


„Teoria marksistowsko-leni- 
nowska nie jest dogmatem, 
lecz wytyczną działania" — 
czytarny w „Historii WKP(b)*. 


Doświadczenie partii bol- 
szewickiej to doskonały wzór 


powiązania teorii z życiem, 
wzór jedności teorii i prak- 
tyki. Studiowanie „Historii 


WKP(b)* — to klucz do roz- 
wiązywania praktycznych za- 
dań na każdym odcinku na- 
szej walki, naszego budow- 
nictwa socjalistycznego. 


Ileż to stron tej książki mó- 
wi o tak aktualnych dla nas 
zagadnieniach. Walka z sabo- 
tażem, inicjowanym przez a- 
gentury imperializmu przy 
pomocy wewnętrznego wro- 
ga — pozostałości klas obalo- 
nych (np. sprawa szkodników 
szachtyńskich). Twarda wałka 
z odchyleniem prawicowym. 
którego zwyciestwo w partii 
jak pisze STALIN „rczpętało- 
by siły kapitalizmu, osłabiłohy 
rewolucyjne pozycje proleta- 
riatu, zwiększyłoby szanse 
przywrócenia kapitalizmu“. 
Likwidacja wypaczeń linii 
partyjnej, polegających na na- 
ruszaniu leninowskiej zasady 
dobrowolności przy organizo- 
waniu spółdzielczej gospodar- 
ki na wsi. Zagadnienie nale- 
żytego skupiania uwagi partii 


na wychowaniu kadr, na 
ludziach, którzy decydują 
o wszystkim. Zagadnienie 
wszechstronnego rozwoju 


współzawodnictwa pracy. I ty- 
le, tyle innych... 


Przypomnieć przy tym na- 
leży każdemu, kto studiuje 
„Historię WKP(b)“, że nie mo- 
Żna uczyć się jej rozdziałów 
mechanicznie, w oderwaniu od 
otaczających warunków hi- 
storycznych. STALIN uczy. iż 
opanować teorię marksistow- 
sko-leninowską to znaczy o- 
panować istotę tej teorii, a nie 
tylko literę. STALIN wskazu- 
je na żywą treść marksizmu, 
na konieczność twórczego, 
wszechstronnego poznawania i 
uwzględniania tych właśnie 
otaczających, historycznych 
warunków. „Opanować teorię 
marksistawsko - leninowską — 
znączy to umieć wzbogacać tę 
teorię w nowe doświadczenia 
ruchu rewolućyjnego, umieć 
wzbogacać ją w nowe twier- 
dzenia i wnioski, umieć ją 
rozwijać i posuwać naprzóń..." 


Przykład WKP(b) uczył PPR, 
a teraz uczy PZPR — jak 
walczyć o władzę ludu, jak 
walczyć z wrogiem klasowym, 
uczy strzec kierowniczej roli 


klasy robotniczej w rewolu- ' 


cyjnej walce i w budowaniu 
fundamentów nowego ustro- 
ju — socjalizmu, uczy prak- 
tyki tego budownictwa, uczy 
czujności, uczy znaczenia kry- 
tyki i samokrytyki w Partii. 
Te doświadczenia WKP(b) po- 


Eiistoria, która uczy nas 
wzmosić rusztowania socjalizmu 


mogły PPR ujawnić i prze- 
zwyciężyć prawicowe i nacjo- 
nalisiyczne odchylenie, pomo- ~“ 
gły zwałczyć tych, którzy gło- 
sili „teorie* o zasadniczo róż- 
nej od drogi Związku Ra- 
dzieckiego — „polskiej drodze” 
do socjalizmu. 


UCZY ŁAMAĆ TRUDNOŚCI 
I ZWYCIĘŻAĆ 


„Historia WKP(b)* wycho- 
wała już i wychowuje dziś mi- 


lionowe kadry partyjne i 
wszystkich ludzi radzieckich 
na świadomych, nie cofają- 
cych się przed trudnościami 


budowniczych komunizmu. A 
wychowanie ideologiczne kadr 
gwarantuje wykonanie 
wielkich zadań Partii. O tym, 
czym jest siła moralna ra- 
dzieckiego człowieka — mó- 
wiły dni i noce bohaterskich 
zmagań ludzi radzieckich w 
latach Wielkiej Wojny Naro- 
dowej, mówią dziś wspaniałe 


zwycięstwa w powojennym 
komunistycznym budownic- 
twie. 


Dziś doświadczenia | rwy- 
cięstwa WKP(b) uczą nas wal- 
czyć z trudnościami, na jakie 
napotykamy na naszej drodze 
do socjalizmu. 


„Bylam komendantem 
gminnym SP — pisze kol. Zo- 
fia NAGAS, córka małorol- 
nego chłopa z Wodowic Gór- 
nych, pow. Mielec. — Chcia- 
łam po pewnym czasie zwoł- 
nić się z tej pracy — tak cięż= 
ko mi było jej podołać. Wtedy 
komendant powiatowy SP. koL 
Rozciszewski poradził mi prze- 
czytać i przemyśleć „Krótki 
kurs historii WKP(b)". Był to 
rok 1949. Zaczęłam studiować. 
Dała mi ta książka to, że o- 
trząsnęlam się z tego załama- 
nia. Czytałam o ludziach ra- 
Gzieckich, którzy mieli o tyle 
przecież cięższe *varunki, a 
wytrwali. Nie zwolniłam się — 
zostałam potem inspektorem 
SP do spraw młodzieży żeń- 
skiej w pow. Mielec, a nasięp- 
nie z-cą powiatowego komen- 
danta SP. 


Było w molm życiu wiele 
jeszcze ciężkich chwil — i 
właśnie studiowanie „Historii 
WKP(b)“ pozwalało mi prze- 
zwyciężyć trudności, wyjść wœ 
nich zwycięsko. Wiedziałam, 
że w ciężkich chwiłach Partin 
Bolszewików skupia się, aby 
jeszcze mocniej uderzyć i 
zwyciężyć, Ten wzór zawszą 
pomagał mi i pomaga łamać 
wszystkie trudności. 


Nie poprzestałam na Jjedne- 


razowym zapoznaniu się «= 
„Krótkim kursem historii 
WKP(b)“. W r. 1950 przerobi- 


łam go po raz drugi na Cen- 
tralnym Kursie SP w Sre- 
mie, a w r. 1951 po raz trze- 
ci w Wejewódzkiej Szkole 
Partyjnej w Rzeszowie. 


Obecnie jestem z-cą klerow- 
nika Wydz. Agit.-Prop. w ZW 
ZMP w Rzeszowie. „Króliki 
kurs* w dalszym ciągu towa- 
rzyszy mi w mojcj pracy — 
uczę się go w rozszerzonym 
zakresie, dobierając do po- 
szczególnych rozdz ałów i stu- 
diując prace Lenina i Stali= 
na“, 


NASZ NIEODSTĘPNY 
TOWARZYSZ 


„Krótki kurs historii 
WKP(b)“ ukazał się w roku 
1938. Książka ta jest dziś nie- 
odstępnym pomocnikiem wal- 
ki i pracy milionów bojowni- 
ków o szczęśliwsze jutro ludz= 
kości komunistów, milio- 
nów ludzi postępu. Nie ma w 
współczesności innego dzieła, 
które by — w 40 już milionach 
egzemplarzy we wszystkich ję- 
zykach Świata — znalazło się 
na poczesnym miejscu jedno- 
cześnie w mieszkaniach mu- 
rarza i profesora uniwersyte- 
tu, w chatach rolnika i ryba- 
ka, wśród książek ucznia 
szkoły średniej i w żołnier= 
skiej bibliotece ` 


„Krótki kurs histori 
WKP(b)“, który uczy mło- 
dzież po stalinowsku żyć, 
walczyć i zwyciężać — 
powinien stać się towa- 
rzyszem pracy każdego 
ZMP-owca. 


STEFAN SKROBISZEWSKĘ 


AZ 
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Młodzież węgierska 


pozdrawia 
młodych rakolników 
PO 
im. Obrońców Pokoju 


w Głuchołazach 


Do wszystkich zakątków kra- 
ła napływają licznie listy od po- 
stępowej młodzieży całego świa- 
ta — to plon serdecznej. trwa- 
łej przyjaźni zadzierzgniętej na 
Zlocie Berlińskim między naszą 
młodziezą a młodymi bojown- 
kami o pokój wszystkich kra- 
jów. Jeden z tych listów otrzy- 
mała młodzież Zakładów Prze- 
mysłu Odzieżowego im. Obroń- 
ców Pokoju w Głuchołazach od 
młodzieży węgierskiej Oto co 
piszą młodzi Węgrzy do swoich 
polskich kolegów: 

„Z wielką radością znaleźli- 
śmy w naszej gazecie zdjęcie 
Sztandaru Pokoju. który oftaro- 
waliście młodzieży FDJ Z tej 
okazji przesyłamy Wam ser- 
deczne, koleżeńskie pozdrowie- 
nia Przesytamy gorace pozdro- 
wienia całej młodzieży Waszego 
bohaterskiego kraju Młodzież 
węgierska śledzi z wielką rado- 
ścią Wasze osiągnięcia w walce 
o pokój, w wielkim pokojowym 
budownictwie Waszego kraju. 

Drodzy koledzy Prosimy Was 
bardzo o przesłanie nam listu 
ażeby raz nawiazana nić przy- 
jaźni między mtodzieżą naszych 
narodów, została utrzymana 
łączy nas przecież wspóiny cel, 
łaczy nas wspólna walka o po- 
kój. u boku polężnego Zwiazku 
Radzieckiego ostoi pokoju 
Przyślemy Wam zdjęcia z2 Ru- 
dapesztu, które będziecie mogl! 


wykorzystać w swojej gazetce 
ściennej Życzymy Wam dal- 


szych osiągnięć uw pracy 
serdecznie pozdrawia Was 
Paul Balkanyi 


Podobne listy otrzymała mło- 
dzież ZPO w Głuchołazach z 
Czechosłowacji, Holandii, Ja-. 
ponii. Chin Ludowych Z Chin 
przyszła również piękna kolo- 


rowa pocztówka ze zdjęciem 
tow. Mao Tse-tunga, 
Do 25 września Zarząd Fa- 


bryczny ZMP otrzymał już 29 
listów oraz około 90 kartek po- 
cztowych. Organizacja fabrycz- 
na ZMP urządziła wystawę o- 
trzymanych listów i kartek, Na 
wystawie znajdują się równiez 
czasopisma mlodzieżawe z róż- 
nych krajów. 

Koresp. 

JAN REZNFR 
Głuchołazy 
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na dzłeń 17 pzźdzlernłka 1951 r. 


(ŚRODA) 

Program I — na fall 1322 m. 

Wiądomaści: 16.0 20.00 23.00. 

1550 Aud. dla dzieci 15.50 Melodie 
tanorzne [6.200 Koncert rozrywkoww p 
d. Liersza 1700 Glos mają kobigty 
17.15 „Powstanie Bototnikowa” pog 
Ż. Wójcika W0 Utwory K M We 
tera 18.06 Z kraju I ze Świata 13.2 
litnbione melodie, 18.45 Muevka 10.00 
koncert masowy 030 Plośn: R Sey: 
malo"skiego 20.50 Odpowiedzi „Fali 
46 210 Koncert Chopinowski 2130 
„Akita Bratt" odc pow O Gon 
córa 21530 Melodie rozrywkowe 22.20 


Radziecka muzyka balelowa. 


Programe M — na talli 367 m 
Wiadomości: 505 6.00 7.00 7.55 12.04 
17.00 21.00 23.50 
510 Koncert f.06 Wszechnica Padlo- 
ta Se Amde din ewa 6.35 Utwory 
skrzyneowe 7.0 Muzyka ludowa i pia- 


ku masowe £.00 Jęsyk rosyjski 8.20 
Muzyka 856 Aud. dla ki Ii IT 9.20 
And dla El IV 545 Muzyka kląsyczna 

10.20 Muzyka rozrywkowa 10.57 Kora- 
hlewska usa odc. pow FP. Knarre 
11 Muzyka 1 aktualności 11.45 Gilos 
maia kobiety 1215 Ves tańczy i śpie- 
wz 12AN) Ami, dla wsi 12.45 Na swaj- 
ską nute 14.15 Informacje 14.50 Ra- 
dziecka muzyka ludowa 13.44 Aud. dla | 
LUA VII 1410 Lltwory wioloncze: 
lowe 14,90 „Parchomienka — żołnierz 
rewolucji" odc. pow. Iwanowa 14.50 
Foneert rozrywkowy pod dyr. Górzyń: 
skiego 16.30 And dla świetlic dziecię- 
cych 1550 Przeglad prasy literackiej 
16.00 Wszechnica Radiowa 16.26 Dzien- | 


nik warszawski 15.35 Muzyka 17.05 Po- 
gadanka sportowa 17.15 Muzyka ludo- 
wa (Kapela K. Stryji) 17.43 Język ro- 
sype inn Padiawy „konkurs chórów 

18.30 Wszechnica Radiowa 18.50 Gra 
Zespol Jerzego Wasiaka 18.30 Muzyka 
t aktualnoj 20.00 Koncert pod dyr. 
T Seredvńskicgo 20.45 Wspomnienia 
robotnicze 21.5 Wielkie budowle ko- 
muniemu 21.50 Koncert symf. pod dyr. 
G. łiwiberga 2220 Muzyka taneczna 
2300 Koncert wieczorny, 


Na Wystawie 
Techniki Budownictwa 


— Co trzy dm jeden średni obiekt przemysłowy, co tydzień je- 
den wielki komhinat, a codziennie 330 izb mieszkalnych będzie 
oddawanych w ciągu całego 6-lecia — powiedział w swoim prze- 
mówieniu na otwarciu Wystawy Techniki Budowlanej wicemin. 


Budownictwa Przemysłowego 
punktów naszego kraju trwają 


inż. Pietrusiewicz 


W tysiącach 
intensywne roboty budowlane 


Rosna poteżne obiekty przemysłowe. biura, urzędy. rosna tysiące 
nowych domów mieszkalnych. Powstają całe nowe miasta Na 
wszystkich placach budów trwa nieprzerwanie walka z czasem 
Ciagle postępujaca naprzód organizacja budownictwa przyśpie- 


sza budowę. pozwała na 


realizację coraz 


śmielszych planów. 


Otwarta w Warszawie Wystawa Techniki Budowlanej obrazuje 


nasze dotychczasowe osiągnięcia 
nictwa. 


Zastosowanie kombajnów betonowych przy budowie 


w zakresie mechanizacji budow- 


hal fa- 


brycznych ma doniosłe znaczenie dla rozwoju naszego budowni- 
ctwa. Stosowanie maszyn nie tylko przyśpiesza wykonanie robót, 
ale przynosi duże oszczędności w surowcach, obniża koszty wlas- 


ne produkcji 


Pierwszy kombajn betonowy 


wyprodukowany w 


Polsce wg. wzorów radzieckich zastosowany był przy budowie 
hali Piotrkowskiego Kombinatu Bawełnianego. Obliczono tam że 
skraca on czas twardnienia betonu z 14 dni do 30-—48 godzin. zu- 
życie drzewa zmniejsza o 76 proc. Również uzyskuje się 59 proc. 
oszczędności na robociźnie, co pozwala na przesunięcie wielu in- 


dzi na inne odcinki pracu. 


Na zdjęciu z lewej strony: kombajn betonowy na terenie wy- 
stawy W głębi na prawo widać pierwszy dźwig typu SWS wy- 
produkowany całkowicie w Polsce 


W poligonie maszyn znajduja 


się majnotwocześniejsze maszyny 


budowlane Można je oglądać w ruchu Na zdjęciu z prawej stro- 


ny: sarmoładowarka produkcji 


radzieckiej 
jednocześnie dwie funkcje: samochodu i koparki. 


ta spełnia 
„maleńka 


Maszyna 
Ta 


łużka* może nabrać ponad 4 metry sześcienne ziemi czy gruzu 
i przy przewozie tego ładunku na 16 metrów zastępuje ona 260 


taczkarzy. 


Niezwykle ciekawym eksponatem jest konstrukcja konoidalna 
hali. Przy 25 metrach rozpiętości jest ona zaledwie 6 cm gruba. 
Na zdjęciu poniżej: w głębi z prawej strony konstrukcja kono- 
idalna w rusztowaniu, bliżej fragmenty sklepień różnych typów. 


A. MOSZ. 


W rawijalni przy M-2 
w Cieszynie 
pracuje młodzieżowa 
brygada szturmowa 


Niedobrze było z wykona- 
niem 'niesięcznych planów w 
nawijalni przy M-2 w Cieszy- 
nie. Młodzi pracownicy. któ- 
rzy jeszcze niedawno siedzieli 
w ławach szkolnych, nie mieli 
doświadczenia i praktyki w 
pracy 

Trzeba więc było szybko za- 
brać się do usuniecia wynika- 
jących stąd niedociagnięć Spra- 
wa stała się przedmiotem licz- 
nych dyskusji na zebraniach 
ZM P-owskich wreszcie w 
końcu września br. powstała 
młodzieżowa brygada sztur- 
mowa. składająca się ze „sta- 
rych“ praktyków, 

Aktywiści ZMP: Toli. Sęk 
Łanda, Pilarczyk. esiagają pa 
289 proc normy i pomagaja dzis 
swoim niedoświadczonym kole. 
gom w pracy. 

koresp, H. W. 
Cieszyn 


Wydz. Chemii 
Moskiewskiega 


Wolga 


Następnego dnia od samego 
rana świeci słońce, więc opala- 
my się na górnym pokładzie. 
Nagle, „nieoczekiwany widok. 
W odległości kilkuset metrów 
od brzegu Morza Moskiewskie- 
go. przez które właśnie przejeż- 
dżamy, wystaje z wody czubek 
jakiejś wieży. Jeden z pasaże- 
rów wyjaśnia nam jej pocho- 
dzenie: przy budowie Moskiew- 
skiego Węzła Wodnego okazało 
się, że dla utworzenia Morza 
Moskiewskiego. drugiego co do 
«wielkości sztucznego zbiornika 
wodnego. koniecznym było zala 
nie wodą pewnego zamieszka- 
| tego obszaru Oczywiście, !udzie 
zostali przeniesieni do nowych 
mieszkań i wszystko co się da- 
ło. zostało z tych terenów wy- 
| wiezione. jednak niektórych o- 
biektów nie opłacało się demon- 
lować, 


Absolweni Uniwersytetu 


Po południu przyjeżdżamy do 
|Uglicza. Jest to obok Nowogo- 
rodu i Jarosławla jedno z naj- 


l 


| 


v 


dr 


Co tn? — Wnętrze wa- 
fona pociaga kursującero 
na trasie Zwardoń — Ka- 
tawica, 


A kto tn? — Po prawej 
stronie „wesola“ młodzież 
jedzie de szkoły w Biei- 
sku - Białej i urezmaica 
sobie podróż grą w karty i 
wywrzaskiwaniem niecenzu 
ralnych wyrazów. 


Po lewej — podrółni fa- 
Nący tym samym  pocią- 
giem czekają, kiedy się 
wreszcie skończy karczem- 
na awantura, 


Ponieważ nie mogą mle 
doczekać, jeden r nich, oh. 
Ryszard LEWIK napisał 
da naszej Redakcji o wy- 
czynach „złotej młodzieży” 
dojeżdżającej do Bielska - 
Riałej. 


JANUSZ DĄBROWSKI 


QI 
d Moskwy do Stalingradu 


My x kalei proztmy a zs- 
interesowanie me tą spra- 
wą SOK, na i Zarząd Po- 
wiatowy ZMP. 


(Korespondencja wlasna z Moskwy) 


starezych miast rosyjskich. Po- 
stój trwa niecałe dwie godziny. 
Zwiedzamy starożytną cerkiew 
z XI wieku i muzeum, w któ- 
rym znajdują się m in. cenne 
wykopaliska z okresu przedhi- 
storycznego oraz eksponaty z IX 
wieku i powracamy na statek. 


Wieczorem, korzystając z 
pięknej pogody, zbieramy się na 
pokładzie i zaczynamy śpiewać; 
„chór” nasz liczy ze 100 
osób. Śpiewamy pieśni rosyj- 
skie. polskie, czechosłowackie i 
jakie tylko umiemy Ogólne u- 
znanie zyskała nasza „Szła dzie- 
weczka” i „Hej tam z góry ja- 
dą mazury”, a kiedy dwie kole- 
żanki na zakończenie tego tak 
miłego wieczoru 
pięknego krakowiaka — okla- 
skom nie było końca. 

, 

Statek nasz jest statkiem wy- 
cieczkowym, wiec zatrzymuje 
się na kilkugodzinne postoje 


nie tylko w większych miastach, 


l Zabytkowa cerkiew na Placu Rad w Jarosławia 


zatańczyły | 


ale | wszędzie tam, gdzie jest 
coś ciekawego do zwiedzenia. 
Oczywiście, że w tym krótkim 
reportażu nie da się opisać 
wszystkiego, co widzieliśmy w 
drodze do Stalingradu, z ko- 
nieczności więc ograniczam się 
do ci.kawszych faktów i zda- 
rzeń. 


Trzeciego dnia podróży zwie- 
dzamy Jarosławl kolebkę 
państwa moskiewskiego. Miasto 
to pełne bezcennych zabytków 
historycznych stał, się w okre- 
sie pięciolatek stalinowskich 
wielkim centrum przemysłu sa- 
mochodowego, chemicznego i 
spożywczeżo. W jeszcze więk- 
szym stopniu zmienił się w la- 
tach władzy radzieckiej Gorki— 
dawniej Niżnij Nowgorod. Przed 
rewolucją było to typowe han- 
dlowe miasto nadwołżańskie, 
prawie bez przemysłu, z małymi 
przóważnie drewnianymi dom- 
kami i wyboistymi, wąskimi uli- 


cami. Gorki dnia dzisiejszego— | 


A Wołga w okolicy Ulianowska 


Ż z nięodpowiednimi alrakcjami 


UWAGA: mamy na my- 
i pociag. który wyrusza a 
11,21 ze stacji Bystra — 
Wilkowice, 


oledzy 
z ZM ZMP 
i TPP-R 


w Aleksandrowie 


trzeba się 
obudzić 


Masz korsepondent kol. Jan 
ksandrowskich Zakł Przem 
Pończoszniczego koło TPPR, 
powstałe w 1950 roxu, nie prze- 
jawia działalności. 


Pisze on: Walne zebranie w 
1950 r. wybrało zarząd TPPR, 
który przejął wszystkie 
szczyty i popadł w głęboki sen". 
Widocznie i sen się znudził. 
„Działacze“. chcąc pozbyć sie 
odpowiedzialności, 11 czerwca 
zwołali zebranie wyborcze. No- 
wy zarząd nieinstruowany 
przez, Zarząd Miejski TPPR, 
znów nie pracuje. Kol Zwierz- 


„Za- 


chowski — nowy przewodnicza- 
cy. mówi: „dotychczas nie wiem 
jak mam pracować. bo mi nikt 


nie pomógł i nikt nie dał wska- 
zówek*. 

Zapytujemy wraz z naszym 
korespondentem Zarząd Zakła- 
dowy ZMP: dlaczego nie poma- 
ga w pracy kołu TPPR? 

Pytanie to dotyczy również 


Zarządu Miejskiego ZMP 1 
TPPR-u, w szczególności zaś 
koi. Fruka — przewodniczącego 


Zarządu Miejskiego TPPR-u. 
na podst. koresp. opr. W. $. 


te wielkie miasta, w którym e- 
bok dziesiątków Innych zakła- 
dów przemysłowych znajduje 
się jedna z największych w 
świecie fabryk samochodów 
tGAZ), przy tym wielkie cen- 
tram naukowe Í kulturalne. 
Zwiedzaliśmy w Gorkim mię- 
dzy innymi domek, w którym 
wychowywał się u swego dziad- 
ka Kaszyryna wielki pisarz ra- 
dziecki Maksym Gorki. Znale- 
zliśmy tu wiele znanych i bli- 
skich nam miejsc i przedmio- 
tów, które Gorki opisał w swym 
„Dzieciństwie*, Niestety  spóź- 
niona pora nie pozwoliła na ich 
slotografowanie. 


Ósmego lipca, pe przebyciu 
tysiąca pięciuset kilometrów 
przyjeżdżamy do Ulianowska — 
miasta gdzie urodził się i spę- 
dził miodzieńcze lata Włodzi- 
mierz Lenin. Zwiedzamy prze- 
kształcony obecnie w muzeum, 
om Uliancwów, w którym z 
wielkim pietyzmem z brano pa- 


| Junacy z 


Konopa donosi nam, że w Ale- | 


! liusza 


„Jedziecie do Terespola“ 


Powiatowej w Gnieżśnie. „Okres 
trwania służby — 10 tygodni“ 

Dziesięć tygodni w brygadzie! 
Zrobiło się nam zimno. To prze- 
cież katorga mówi jeden z 
kolegów. 

W kilka godzin później, z no- 
sami na kwintę, wyruszyliśmy 
na dworzec“. 

Tak zaczyna sie list kol. Ju- 
Janzowiaka. przysłany 
nam z brygady SP w Terespo 
lu. Nie jest/przypadkiem. że 


|młodzi junacy z Gniezna oba 


wiali sie pracy j życia w brv 
gadzie SP Dobrze już nad tym 
popracowała gnieżnieńska re 
akcja! Wrogów i zdrajców oj 
czyzny boli ofiarna. świadoma 
praca polskiej młodzieży. Kola 
ich w oczy nowe fabryki. nowe 
koleje. szosy į mosty. nowe ©- 
siedla i szkoły. wznoszone re 
kami junaków Dlatego strasza 
„Wie idźcie do brygad bo tam 
nie daią jeść, bo będą was zmu- 
szać do pracy po 15 — 16 go- 
dzin dziennie..." 

Tak mówi o brygadach reak 
cja A jak wyglada praca. 
przekonali się sami junacy: 

„W Terespolu byliśmy o 5-ej 
rano — pisze dalej kol. Janko 
wiak, Z dworca wychodzi 
my dwójkami Każdy szerńxo 
otwiera oczy. aby niczego nie 
przegapić i wszystko dobrze 
utrwalić w pamieci Doszliśmy 
wreszcie do miejsca przezna 
czenia. Patrzymy biuro. ba 
raki. mieszkanie. jadalnia. u 
mywalnia.. Wygląda to wszyst- 
ko nawet nieżle... 

Podchodzą do nas koledzy ju- 
nacy: Czołem, wiarą! A wy 
skąd? 

— A no, trochę z Gniczna. z 
Konina, z Koła — odpowiada- 


powiedziano nam w Komendzie. 


Gniezna 


nie dadzą się więcej Zastraszyć 
reakcyjną plotką 
Z życia 96 kompanii SP 


— | my. Chcemy zapytać, Jak tn sy 


żyje, ale już nie ma czasu. Bie- 
rze nas pod swoją Opiekę do 
wódca kompanii. Prowadzi nas 
na Śniadanie, później nas zapi- 
sują. rozdzielają na pluton”, 
wydają mundury robocze. Jutro 
do roboty! 

Baliśmy się trochę tej pracy 
po tym wszystkim co nam nań 
powiadali. Ale pracuje się dœ 
brze. wesoło, zżyliśmy się z so- 
bą jak starzy koledzy. Na ze 
braniach organizacyjnych oma- 
wiamy nie tylko nasze doświad- 
czenia j biędy. ale także do- 
świadczenia innych kompanii I 
wyniki ogólnego współzawodni- 


ctwa. Krytykujemy  niedocia- 
gmiecia. Poruszamy spra wę 
kuchni. która czasem zawodzi. 
jSwietlicę. któta nie tax daw- 
nc świeciła pustymi ścianami, 
dziś zdobia portrety, gazetki 
| ścienne, fotomontaże. satyra i 
hasła 


Wieczorem. po kolacji, śnie- 
wamy piosenki A później apel 
wieczorny | uroczysta chwila — 
odśspiewanie hymnu młodzieżo- 
wego. Śpiewamy głośno, aby 
mieszkańcy Terespola į nasi ra- 
dzieccev przyjaciele zza Fuga 
słyszeli. że nowa polska m’ 
dzież jako hymn swoj wybrała 
pieśń pokoju i braterstwa. 

Dużo już nauczyliśmy się w 
kompanii. Dzisiaj nie damy sie 


więcej nastraszyć  reakcvjnej 
plotce Dzisiaj już wiemy, że 
nasza praca — praca junaków 


— to jedna z cząsteczek Ogrom- 
nego Pianu 5'ietniego Dlatego 
do końca będziemy się starać, 
by 96 kompania junaków w Te- 
respolu o:iągneła dobre wyniki 
w pracy Nasza praca to walka 
o pokój į Plan 6-lelni, a Pol- 
ske będziemy mielj 
ja sobie zbudujemy”. 


taką, jaxą 


„.jakimi symbolami oznacza 
się poszczególne pierwiastki 
chemiczne? 

Jeśli tak, to na podstawie 
niżej wymienionych sumbat 
wpisz dośrodkowo do podanej 
figury nazwy 20 odpowiada- 
jących ım- pierwiastków che- 
micznych, a litery, które znał- 
dą się w polach oznaczonych 
czarnymi kółeczkamt, czytane 


kolejno dadzą rozwiazanie. 
D Br 2) N3)H 4) A 5) 


Grupa studentów polskich na tle domu, w którym wrodził się 


miątki po wielkim wodzu re- 
wolucji proletariackiej. 


Po kilku godzinach dalszej 
podróży na prawym brzegu 
Wołgi wyrastają niewysokie, 
lecz piękne, porośnięte lasem 
wzniesienia — są to góry Żygu- 
lewskie, jedne z najpiękniej- 
szych z okolic nadwołżańskich. 
Co chwila mijamy wieże wiert- 
nicze i wielkie zbiorniki na ro- 
pe naftową; ropa zalega tu na 
wielkiej głębokości 2—3 tysia- 
ce metrów i wydobycie jej sta- 
ło się możliwe dopiero w ostat- 
nich łatach, dzięki osiągnięciom 
techniki i nauki radzieckiej. 
Obecnie Powotże jest jednym z 
ważniejszych ośrodków  nafto- 
wych Związku Kadzieckiego. 


Kujbyszew zwiedzamy w no- 
cy, wszystko jest więc zamknię- 
te i nie pozostaje nam nic in- 
nego jak chodzić po mieście. 
Dzięki swoim szerokim, asfalto- 
wanym ulicom i placom, dzięki 
nowym wielkim domom i pięk- 
nym parkom Kujbyszew spra- 
wia wrażenie najbardziej nowo- 
czesnego z miast nadwołżań- 
skich. 


Za Kujbyszewem Wołga pły- 
nie wśród bezwodnych stepów, 
które w ciagu kilku lat mają 
przekształcić się w kwitnące 


ogrody dzięki gigantycznemu 
aystemowi nawadniajacemu, 


t wychował Włodzimierz Lenin. 


Tymczasem jednak słońce pra- 
ży niemiłosiernie, a od strony 
pustyni Kazachstanu wieje go- 
rący wiatr, toteż z wielką ra- 
dością dowiadujemy się, że ju- 
tro o Świcie 
Stalingradu. 


W Stalingradzie na samym 
wstępie miła niespodzianka. Po- 
nieważ nie jesteśmy żadną ofi- 
cjalną delegacją, a zwyczajną 
wycieczką, więc myśleliśmy, że 
będziemy zdani na własne siły: 
tymczasem na dworcu wodnym 
oczekuje nas z kwiatami grupa 
młodzieży komsomolskiej i po 
krótkim serdecznym powitaniu. 
sekretarz Stalingradzkiego Ko- 
mitetu Komsomołu tow. Kon- 
stantynow obiecuje nam wszel- 
ką pomoc przy zwiedzaniu mia- 
sta. 


Z dworca fledziemy prosta 
do nowoodbudowanego domu 
|akademickiego i tu od razu u- 
kładamy wspólnie z tow. Kon- 
stantynowem płan naszego po- 
bytu, starając się o to. aby w 
ciągu tych kiiku dni. które ma- 
my tu spędzić, zobaczyć jak 
najwiecej W koncu decyduje- 
my się na projekt, który prze- 
widuje zwiedzenie miasta, 
dwóch wielkich zakładów prze- 
mysłowych, ochronnych pasów 
leśnych, kołchozu i stacji ma- 
szynowo - traktorowej. 


ed m 


przybywamy do | 


Ga 6) C1: 7) U 9 Hg N Ir 1 
He 11) Na 12) Zn 13) Pb 14) 
Ne 15) In 16) J 17) Ca 18) As 
19)%Ga 20) Sm. 
(Z. Bak — Lębork) 

Rozwiązania nadsyłać należy 
w terminie 10-dniowym od da- 
ty ukazania się numeru pod 
adresem redakcji z dopiskiem 


na kopercie „Czy wiesz?“ Za 
dobre rozwiązanie prryzma-. 


nych zostanie 
5 NAGRÓD KSIĄŻKOWYCH 


Nowe wydawnictwo 


Uczymy się 
odd Komsomołu 


W listopadzie br. ukaże 
się picrwszy numer nowe- 
go wydawnictwa 


„UCZYMY SIĘ OD 
KOMSOMOŁU" 


Pismo te pomoże aktywi- 
stom ZMP-owskim w nlep- 
szanin pracy organizacyj- 
no-politvycznej. 


Pismo publikować będzie 
materiały = dośwladczeń 
przodującej organizacji mło 
dzieży świata — 


KOMSOMOŁU 


oraz wskazywać metody 
wykorzystania tych do- 
świadczeń przez  aktyw 
ZMP. 


Poza tyn czytelnicy znaj 
dą w piśmie ciekawe infor- 
macje o życiu młodzieży 
radzieckiej oraz przegląd 
prasy komsomolskiej. 


Aby etrzymać pierwszy 
numer pisma, niezbednym 
jest wpłacenie prenumera- 
ty do dnia 15 pażdziernika 
br. 


Prennmeratę przyjmują 
placówki 
PPR .RUCH" 
| urzędy pocztowe. 
Warunki prenumeraty: 
kwartalnie 3 zł 
półrocznie 6 zL 
rocznie 12 zł. 


Cena pojedyńczego ze- 
szytu 1 zł. 


Każdy aktywista prenu- 
meruje I czyta ~ 


„UCZYMY SIĘ OD 
KOMSOMOŁU* 


Marsze Jesienne — sprawdzianem fężyzny fizycznej 
R 2 EPP EPEE. Ayen VOZE] 


Na Fini startu marszów  wmwreń; W czołówce ZS Kolefarz masze | kn czci polegirch Żełnierzy Armii 
Pomn'ka Bra'erstwa na Pradze usta: ruje kałn sportowe „Lot“ — lntający Radzieckiej na Rondzie Waszyngiona. 
wia się pierwsza drużyna. | personel z przedownikiem pracy pi | Organizatorem startu hyło Akademie- 

Ghorąginw startera opada w dół. | lotem Żukowskim na czele. Dalej ko- kie Zrzeszenie Sportowe, które har- 
Poszli... Pierwsze krok? maszerują ła sportowe przy Centralnym Zarzą- | dzo dobrze wywiązało się ze swego 


cych mieszają się z rytmem marszu 
orkiestry wojskowej. 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


DDE YOKO AS TADEL mj 


Eysiące młodzieży 
tonelniile podczas Marszów odznakę SP9 


W całym kraju w ubiegłą niedzielę. w dniu rozpoczęcia Miesłąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. rozpoczęły się Marsze Jesienne „Szłakami Zwycięstw* j trwać 
one będą do pierwszego listopada. 

W Warszawie start do marszów nastąpił w dwóch punktach: sprzed pomnika Bratem 
stwa na Pradze i sprzed pomnika ku czci Poległych Żołnierzy Armii Radzieckiej na Ron 
dzie Waszyngiona. 


dzie Przemysłu Mieczarskiego, które 


wystawiło do marszu 45 osób. w tym 


zadania. Największą pomocą służyli 


Marsze Jesien- słuchacze JU roku AWF, speejalizu- 


Ponad 40 tys. traktorów otrzyma rolnictwo 


w wyniku olbrzymiej rozbudowy 
przemysłu motoryzacyjnego w Pianie 6-lelnim 


Wywiad z Ministrem Przem. Ciężkiego J. Tokarskim 


Minister Przemysłu Ciężkiego, JULIAN TOKARSKI ndzielił re- 
daktorowi gospodarczemu PAP odpowiedzi na Pytania, dotyczące 
rozwoju przemysłu motoryzacyjnego w Planie 6-letnim. 


— W jakim stadium rozwoju 


Drugi zakład to Fahryka Sa- 


znajduje się w chwili obecnej | mochodów Ciężarawych w Lu- 


nasz przemysł motoryzacyjny? 
Zagadnienie to interesuje ogół 
czytelników szczególnie teraz. 
gdy Fabryka Samochodów Oso- 
bowych na Żeraniu zainicjowa- 
ła Czyn Październikowy. 

— Trzeba przede wszystkim 
stwierdzić, 
ryzacyjny powstał dopiero w 
Polsce Ludowej. Przed wojną 
takiego przemysłu właściwie w 


przemysł motoryzacyjny rnaj- 


duje sie w okresie oibrzymiego | 


tempa rozbudowy. 


Produkujemy samochody ede- 
żarowe „Śtar 20", które już zda- 
ły egzamin w praktyce i uzna- 
ne zostały za samochody dobre. 
Samochody te zostały prawie 


że przemysł moto- | 


| 


ł 


blinie, która wytwarzać będzie | 


dwu i półtonowe samocho- 
dy cieżarowe o nazwie „Lublin“. 


|Samochód „Warszawa“ będzie to 


i 


> | zechcialby 
Polsce nie było. Qbecnie nasz 


siiny osobowy wóz, dostosowa- 
ny nie tylko do jazdy po szo- 
sach, ale i po wiejskich drogach, 
co ma duże znaczenie dla roz- 
woju naszego rolnictwa. 

— Czy Obywatel Minister 
scharakteryzować 
rozmiary pomocy Związku Pa- 
Gzieckirgn w uruchomieniu obu 
tych fabryk? 

— Od Związku Radzieckiego 
otrzymaliśmy oibrzymią pomoc. 
Przede wszystkim będziemy 
produkować na radzieckich li- 
cencjach. Obydwie fabryki, za- 
równo na Żeraniu, jak i w Lu- 


j 
ne w stolicy rozpoczęły się. Dalsze | 15 kobiet, jacy w zakresie lekkoatletyki. 
zespoły startują co minuta. Teraz | Na mete rarganipywaną na stndto- Marsze odbvły się pod hasłem — 
wystartowało koło sportowe Spójni | nie AWF wkraczają pięknie Mniszu- | „każdy sportowiec na starcie na 
ur 317 z fabryki im 2 Lipca. | iac pierwsze drużyny( Szybk'm dłu- | mecie Marszów mSzlakiem  Zwy- 

Wśród maszerujących widzimy 65 | gim krokiem kończy marsz kalo spor- | cięstw”, 

łetriego przodownika pracy z dra- | inwe z Fahryki Im, 22 Lipca, dwie Start poprzedziła przemówienie 
tarni Glerlicę, wielokrotnego przo- ;drużyny koła sportowego ..Górnik". | Mistrza Polski na torze przeszkód 
downika pracy z karmelarni i prze- | Budowlani z ZBM — BOR 2 — Mu- | — oficera Wlańdvsława Cieśll, Na- 
waodniczącego koła «sportowego — |ranów, Stal... -- f5-latni uczestnik | stępnie  zawndnicy AZS, CWKS, 
Jana Szymczaka, boksera — Grzesie- l marszu — Cierlca, który był kie. | Gwardii, reprezeniand szkół | ZMP 
wicza. zapaśnka —  Olewińskiego, | jogniktem sunie: driłyny. ukończył złożył wieńce pod pomnikiem pole- 
ping-pongistów Dembowskiego. Pa- | marsz w czasie | godz. | 15 sek w | głych żałnierzy. 

zura innych. dohrej kondycji „Cztery, trzy, dwa, jeden, wtartt" 


dowian!i — 


W grupie Budowianych startwie m 
m. sekretarz Rady Głównej ZS Bu- 
tow. Opiłowski, a dalej 
brygada produkcyjna ZMP 
downicy pracy z ZBM-- BOR 2 Mura- 


przo- 


Bardzo dobry erse tuwzyskałn kain 
Spólnt z Zakładów Im. 2 Lipca Naj 
lepszy wynik według  mieoi'cjalnych 
danych nsiąznęła drużyna AWF pod 
kierownictwem kol. liwickiegn. 


- rażnem krnkiem ruszają dziewcze- 
ła. nczann'ce Lic. dla wychowawczyń 
przedszkaii, które ma dystansie 3 km 
wystawiło M drużyn Wszystkie pozo- 
stałe szkoły warszawskie przeprowa- 


nów murarze: Jagodziński wyko l dzają Marsze Jesienne we własnym 
nujący 215 proe. normy, Witczak — | © BB zakresie wystawiając jedynie swnie 
215 proc., Bartkowski — 245 proe., e | reprezentacje. Kalejno. w minutowych 
Siiski z bazy sprzętu — 380 pror.. | Drmę*m miejscem startu Marszów adutępach maszeruje 31 grup dziew- 
t inni. i jesiennych w Warszawie był Pomnik częcych, ustawlianych na starcie przez 


Dziś drykeferry szósty odcinek 
naszego konkursu wraz z kupo- 
nem nr 6. Warunki konkursu są 


1.11.1951 r. prey crym decydnie 
data stempla pocztowego. 
Wśród 


uczestników  konknrsu, 


studentki AWF Lazowską | Paszków= 
nę. Niełatwo przecież dobrze zorgani- 
zwać start dla prawie 90 uczennie. 


MRP SPERMA LE 5: PUPY" Kd BTY zj e 
ISL MOCY EONMEURS 3] Te, które stoją daleko od startu, w 
ECH) w SP AR SU li r? pa y » w przyjemniają sobie chwile oczekiwa- 
É 3 s d `, g ? nia śpiewem. Na trasie, dopingowane 
A RSIS VAJAN a rL”. 


przez zebraną publiczność, zapełnia- 
jaca chodniki. wygiądającą przez okna 
przejeżdżających tramwajów — śpie- 
szą się, bv uzyskać czas — normę 
na odznakę SPO. Marsz knńczą wszy- 


THC FEBE qun MAIL OPER LPT" e UO TEOIAES ET "RZPETZESERCEKI <A ZA 2 


"PTT TWEZY "I" FNETN W WE - 


następujące: którzy nadoślą rozwiązania, rozlo- stkle — mata znajduje się przy piv- | 
Każdy z nezestników konknrsu sowane zostaną nagrody. eM przyczółka czerniakowskiegp na 
cu. 


powinien: 
1) odgadnąć nazwisko rawod- 


Olga 41344 A WRC 


3 po siarce plerwszych, Rondo Wa- 
nika, którego symbolizuje rysu- szyngtona pustoszeje. Wszystkie ko- 
nek. przy czym zaznaczamy. że misje sędziowskie pojechały na me- 


Te” AIFTYUT” TPR 


będą to wyłącznie mistrzowie w Z tę — pozostały tylka kwiaty przed 
poszczególnych konkurencjach pomnikiem transparenty. 
Spartakiady. Na trasie toczy się zacięta wnika. y 
2) wpisać nazwisko mistrza de Grupy mijają się — najierej idrta 1 
tiimieszczonej pod rysunkiem ta wojsko — noga w nogę — nie ma | 
helki (ilość kratek w tabelce od- maruderów. A przecież przejść 16 bm | 
powiada ilości liter w  nazwi- to nie taka prosta sprawa. A 
sku). Ogólnie wszyscy startujący był | 
3) podać rozwiązanie główne, dabrze przygotowani do marszów — l 
które utworzone zostanie przez nie widzieliśmy maruderów, wszyscy ` 
kolejne odczytanie liter z zatna- by lakko ubrani | maszerowali w | 
Gyte, WA Wade CZ wygodnych butach. Szkoda tylko. że | 
szczególnych tabelek ipo jednej mie wszystkie zgioszone organizato- 
fin s MireiA Sr, rom drużyny stawiły się na starcie, 
I tak np. me widzieliśmy reprezen- 
4) dać krótką odpowied? Mak tantów uczniów ze azkały ogólno- 
lub nie) na pytanie zawarte w kształcącej im Waryńskiego, Bema, 
rozwiązaniu głównym. TPD z ui. Zwyc'ęzców | Drewnartej. 
5) zebrać 10 kuponów konkur i) 
sowych. czytelnie je wypełnić i "w 
po nkazaniu się ostatniego kupo- 
niu przesłać wszystkie razem pod YA szachowych 
adresem redakcji z dopiskiem na A % 
kapercie „Echa Spartakiady", Mistrzostw 
Termin nadsyłania rozwiązań— H z s 
ha S kiady” Polski | 
Konkurs LL) Ec a parta ia y W poniedziałek 15 bm. dokończone 
dogrywki szóstej rundy indywiduał- ` 
Kupon nr 3 nych mistrzostw Polski w szachach. 
t > Wyniki: Dzięctołowski (Gliwice) 
Nazwisko . ° s 3 ~ zremisował ze Słiwą (Kraków), bite 
i x manowlez (Warszawa) wygra! z We- 
Imie . . . . . wiek . lat sołowskim (Kraków), Sliwa (Kraków) 
pokonał Witkowskiego (Lodz). Pila- $ 
Zawód , ai = = = - = x ter (Warszawa) wygrał z Gniatem 
(Szczecin),  Dziecłałowski (Gliwice) | 
Dokładny adres zremisował z Wilkowskim (Łódź), ` 
i Makarczyk (Łódź)  nierozstrzygnął 


m 


partlł z Łuczynowiczem (Szczecin). 


blinie. są budowane w oparciu 
o dokumentację techniczną o- 
pracowaną przez biura kon- 
cykle, traktory „Ursus“, w du- | strukcyjne Związku Radzieckie- 
Żej ilości rowery, różne silniki go. Wszystkie podstawowe ma- 
spalinowe i bardzo szeroki asor- | szyny, które już zainstałowaliś- 
tyment przyczep, naczep itp. my i kióre nadal będziemy in- 

Jeszcze w trym roku nrucho- | stalować, a których w kraju nie 
mimy dwie wielkie fabryki sa- wytwarzamy, dostarcza nam 
mochodów. Jedna z nich to Fa-| Związek Radziecki. Wielu na- 
bryka Samochodów Osebowych | szych inżynierów, techników i 
na Żeraniu, która produkować | robotników miało możność do- 
będzie osobowe samochody a szkolenia się w fabrykach ra- 
nazwie „Warszawa”. dzieckich. 


całkowicie skonstruowane siła- 
mi polskich techników. Ponadta 
produkujemy już polskie moto- 


1 rommattych agencji wywiadów. 
Wiadomo bowiem powszechnie, 
że policja rozmaitego rodzaju 
w Stanach Zjednoczonych unie- 
możliwia dziś jakąkolwiek wol- 


(dokończenie ze rtr. 2) 


bogatego materiału faktyczne - 
go. Wystarczyłoby tylko publiko 
wać fakty, dotyczące dyskrymi- 


nacji PRED, a ność myśli i słowa i wtrąca do 
politycznych, lynczów itp. | więzień obywateli nawet za sa- 
ska Służba Informacyjna w 


mo głoszenie haseł pokojowych. 


Rząd Stanów Zjednoczonych 
wspomina w swej nocie, że a- 
merykańskie ośrodki informacji 
czynne są w szeregu innych 
państw. Rząd Polski nie ma za- 
miaru wchodzić w sprawy we- 
wnętrzne tych państw. Należy 
jednak podkreślić że w szeregu 
krajów, gdzie działają amerykań 
skie ośrodki informacji, istnie- 
ją obok nich amerykańskie 
azy wojenne, a nawet czę- 
sto stacjonowane są wojska 
amerykańskie, Nie ulega wąt- 
pliwości, że pobyt wojsk 
amerykańskich w tych kraiach 
nie może pozostać bez wpływu 
nie tylko na istnienie i działal- 
| ność tych ośrodków, ale i na 
i polityke tych krajów. 

Rząd Stanów Zjednoczonych 
powołuje się w swej nocie na 
wolność prasy w Stanach Zjed- 
noczonych jako rzekomy przy- 
kład do naśladowania. Prawda 
o załeżności prasy w Stanach 
Zjednoczonych od monopoli 
amerykańskich | o dyktowaniu 
przez nie tego co winno się pi- 
sać i rozpawszechniąć jest ogól- 
nie znana i nie da się jej zama- 
skować demagoziczną frazeolo- 
giga i pustymi słowami. Wolność 
prasy, amerykańskiej będzie 
osądzona przez opinię publiczną 
świata nie na podstawie szum- 
nych deklaracji, a w świetle te- 
go rodzaju urzędowych oświad- 


New Yorku nie robiła, jednak 
tego, albowiem wszystkie pol- 
skie placówki zagraniczne ma- 
ja ścisłe instrukcje nieingero - 
wania w wewnętrzne sprawy 
innych krajów. 

Z tych też względów  Ryąd 
Polski w calej pełni podtrzy - 
muje swoje twierdzenie, że 
zamknięcie Polskiej Służby In | 
formacyjnej w New Yorku bylo | 
aktem nielegalnym, a nazwanie 
go „retorają” jest nadużywa- 
niem tego pojecia r Gziedziny 
prawa miedzynarodowego dla) 
celów, które Rządowi Stanów | 
Zjednoczonych aż nadto dobrze 
są wiadomn. 

Rząd Stanów Zjednoczonych 
usiłuje w swojej noce uchylić 
się od odpowiedzialności za 
tworzenie „żelaznej kurtyny" 
między narodem polskim a na- 
rodem amerykańskim. Nie jed- 
nak nie zmieni faktu, że czyni; 
on wszystko, aby prawda o 
Polsce i o wielkich pokojowych 
wysiłkach narodu polskiego nie 
dotarła do narodu amervkan | 
skiego. Znany jest również 
fakt, że przedstawicielom nauki 
i prasy szeregu krajów, w tym 
Anglii i Francji. uniemożliwia 
się wjazd do Stanów Zjednon 
czonych. Stany Zjednoczone są 
dziś krajem. do którego dostęp 
jest wyjatkowo utrudniony. A 
ci. którym zezwala się na 
wjazd, poddawani sa systemo | 
wi najdziwaczniejszych szykan |czeń jak np. oficjalny komuni- 
w jedynei w swoim rodzaju in | kat Departamentu Stann z dnia 
stytucji, jaką jest obóz na Ellis |7 marca 1951 r dotyczący utwo- 
Island. Jeżeli nota amerykań |rzenia specialnej komisji. do 
ska. mówiąc o „żelaznej kurty |której weszli przedstawiciele 


nie". wspomina jednocześnie 0 | wielkich monopoli dla kontroli 
wszechwładzy policji, to ma |żródeł Informacji. Opinia pu- 
chyba na myśli działalność Fe- |bliczna świata oceni również 


deralnego Biura Śledczego, o- 
sławionej Komisji dla Badania 
Działalności Antyamerykańskiej 


|-«wolność* prasy: amerykańskiej 
w świetle komunikatu prasowe- 
go Departamentu Stanu z dnia 


koło dwudziestu 


Polski do rządu USA 


kom i 


Oprócz tego w ramach tej 
pomocy przysyłani są do Pol. 
ski na okres uruchamiania pro- 
dukcji radzieccy specjaliści, 
którzy bezpośrednio na zakła - 
dach pomagają naszym techni- 
robotnikom w montażu 
maszyn i opanowaniu techniki 
całej produkcji samochodów. 

Muszę jeszcze dodać, że pro- 
qukcja w obydwu fabrykach 
będzie stała na najwyższym 
poziemie technologicznym. 

— Czy przemys! mototrzacyj- 
ny ma obrócz tego jeszcze inna 
perspektywy dalszej rozbudowy 
w okresie Planu 6-ietniegn? 

— W okresie Planu 6-letniega 
zbudujemy szereg fabryk w za- 
kresie motoryzacji. Poza Lubli- 
nem ji Żeraniem powstanie z 
główniejszych zakładów fabry- 
ka motocykli, silników „Diesla“ 


I kilka mniejszych fabryk. Np. 
fahryka w Gorzowie na Zie- 


miach Odzyskanych rozbudowu=- 


lje się i stanie się poważną fa- 


bryką dostarczającą części do 
traktorów. 
Możemy śmiało powiedzieć, 


że w wyniku olbrzysniej rozbu- 
dowy przemysłu motoryzacyj - 
nera w okresie Planu 6-letniego 
będziemy dawać krajowi dzie - 
Siatki tysięcy samochodów oso- 
bowych ji ciężarowych. Rolni- 


ttwo otrzyma ponad 40 tysiecy 


traktorów. Dostarczymy kilka- 
dziesiąt tysięcy motocykli e 
rożnym tragu. 


2 czerwca 1951 r., który njew- 
nia isinienie ścisłej współpracy 
między propagandą Rządu Sta- 
nów Zjednoczonych i wywia- 
dem amerykańskim. Nie można 
ponadto zapomnieć, że propa- 
ganda wojenna prasy amery- 
kańskiej wywołała powszechne 
oburzenie, a rezolucja Narodów 
Zjednoczonych potęniajaca pro- 
pzgandę wojenną oparta hyla 
przede wszystkim na nskarże- 
nin, obejmującym 10 przedsta- 
wieiel) życia publicznego Rta- 
nów Ziednoczonych. którzy w 
pierwszym rzędzie ponoszą od- 
powiedzialność za jej rozpęta- 
nie. 

W zwiazku z tym, © wyżej 
została powiedziane, Rząd Polski 
odrzuca twierdzenia noty z dnia 
20 września 1951 r. w calej roz- 
ciągłości. 

Rząd Polski odrznea również 
hezprzykłiadne żądanie opubli- 
kowania w prasie ł w radio wy- 
żej wspomnianej noty amery- 
kańskiej, zawierającej niepraw- 
dziwe i oszczercze twierdzenia. 
Twierdzenie noty amerykań- 
skicj, iż  nieopublikowanie jej 
będzie „wskaźnikiem, gdzie 
znajduje się żelazna kurtyna“ 
świadczy jedynie o prymityw- 
nym sposobie argumentacji i 
stanowi próbę swoistego szan- 
tażu. 

Rez względu na to. Jakie 
jeszcze noty wyśle Kząd Sianów 
Zjednoczonych de Rządu Pol- 
skiego i jakich niewybrednych 
metod bedzie sie chwytał. nczu- 
cia przyjażni i sympatii dla na- 
rodu amerykańskiego pozostaną 
w Polsce niezmienione. Opinia 
publiczna w Polsce traktuje me- 
tody amerykańskie jako wyna- 
turzenie i jaskrawe pogwałcenie 
dawnych tradycji  wolnościo- 
wych. Naród palski przekonany 
iest, że propaganda obecnego 
Rządu Stanów Zjednoczonych 
nie potrafi przeszkodzić wza- 
jemnemn zrozumieniu i poke- 
jowemu współtvcia między a2- 
brdwoma narodami. 
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/ Majestatyczny | suro- 
A wy., niezwykle pekny 
? jest kraj wulkanów — 
4 Kamczatka. 


Ekspedycja przebyła 
długą i trudną droge. 
Uczestnicy musieli poko- 
nywać strome wzniesie- 
> nia pokryte wieczni 
ə śniegiem, przedostawać 
+ się przez gęstwinę zaro- 
Śli krzewów. przechodzić 
tw bród bystre potoki gór 
skie, zagradzajace drogę 
do obranego celu. 


i Na stromuch skałach siedziały spokojnie orty-zimowntki. 
Wśród krzewów czesto migalo strojne rude futro lisa, cza- 


$ 
1 sem spotykało się dzikie jelenie. 


Filmowcy mień dużo 
roboty. Utrwalali oni na 
taśmie filmowej piękno 
przyrody i bogactwo 
świata zwierzęcego na 
całej traste ekspedycji 
+ na terytorium kronockie 
"fo rezerwatu ścięlącego 
; się u podnóża wulkanów 
> na wschodnim brzegu O- 
, ceanu Spokojnego. Cie- 
, kawe są ogromne, dzi- 
3 waczne skały martwico- 
2 we, obok których prze- 
biegała trasa ekspedych. 


Oto w oddali ukazały 


tie stoki wulkanu „Kich- 
pinyer“, 4 


Dolina qejzerów 


Jej poteżne góry e e- 
śnieżonych szczutach, by 
stre rzeki górskie i piek- 
no egzotycznej roślinno- 
ści pozostawiają nieza- 


tarte wrażenie. 


Ostatnio grupa uczo- 
nych radzieckich w to- 
warzystwie ekipy filmo- 
wej wybrało się do jed- 
nego z najpiękniejszych 
zakatków kraju radziec- 
kiego — do doliny gejze- 
głebi 
rezerwatu 


rów, położonej u 
kronockiego 
państwowego. 


Padrô? byta 
ciekawa. 
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bardzo * 
W drodze do” 


doliny gejzerów uczest- ^ 


nicy ekspedycji 


mieli 


możność obserwować bo- " 


gaty świat 


zwierzęcy 


Kamczatki. Pojawieniem * 
się nieznanych przyby- 


szów  zaniepokoiły 


brunatne 


się 
niedźwiedzie. 


Po gałązkach brzóz ska-* 
kały strachliwe wiewiór- “ 


ki. 


na Aj-aj i Sjao-wana i zapy- 
tał: 

— Dla was obojga? 

— Dia nas obojga. 

— Czy wszystko już omówi- 
liście? 

— Omówiliśmy. Oboje 
zgadzamy. 

— Obuwiam się, żeście się 
jeszcze nie zgodzili — powie- 
dział z ironią kierownik. 

— O kogo się boicie? — spy- 
tała Aj-aj. Ojciec mój i moja 
matka także zgadzają się! 

— Moi rodzice też wyrazili 
zgddę! — dodał Sjao-wan. 

— A kto jest waszym świad- 
kiem? — zapytał kierownik. 

— Ja — odrzekła Jan-jan. 
być 


się 


— Jukże 
świadkiem? 

— A dlaczego nie mogę być 
świadkiem? 

— Opinię masz dobrą? 

— Skoro mam złą opinię, to 
diaczego dopiero przed chwilą 
woyrpisaliście mi świadectwo? 

Rierownik Urzedu Stanu 
Cywilnego niczego nie potrafił 
ra ta odrowiedzieć i rozgnie- 
wawszy się krzyknął: 

— Wwnoście się stąd! 
wsiyednicy! 

Aj-aj widząc, że walą się ich 
plany. powiedziała bez ogró- 
dek: 


ty możesz 


Bez- 


AUE 


twego siostrzeńca, te wtedy 
nie będę bezwstydnicą, praw- 
da? 

Pytanie to padło tak niespo- 
dzianie, że kierownikowi aż 
tchu zabrakło. 


Ujrzawszy poraz pierwszy 
Aj-aj idącą pod rękę z Sjao- 
wanem, kierownik powiedział 
sobie: „Rozpustna, dokładnie 
taka sama, jak „Latający Mo- 
tyl“ za młodu". A kiedy swa- 
tał swego siostrzeńca, i sio- 
stra zapytała o dziewczynę, 
powiedział: 

„Miła dziewczynka, dokład- 
nie taka sama jak „Latający 
Motyl“ za młodu“. Uważał, że 
obydwa te zdania nie przeczą 
sobie: kiedy mówił „miła“, 
miał na myśli jej urodę, kie- 
dy mówił „zla“ — miał na my- 
: śli jej prowadzenie się. Jego 
| poglądy na „urodę* i na pro- 
wadzenie się nie były jedna- 
kowo surowe: piękność — 
rzecz przyrodzona. jaka jest, 
taką i będzie, prowadzenie zaś 
można zmienić, trzeha tylko 
stłuc porządnie i wówczas jak 
zapragniesz. taką też żona i 
będzie. Pod tym względem po- 


| gslądy kierownika całkowicie 
i pokrywały się z poglądami 
| Piatej Ciotki. 

| Ale wypowiedzieć ich na 


(ścią by mu odpowiedziała: 
j „Mając takie poglądy nie mo- 
|żecie być kierownikiem Urzę- 


— A jeśli wyjdę za mąż za| du Stanu Cywilnego, niech już 


B 
— Wiem. tym razem chcie- 
liśmy prosić o zaświadczenie | 
dla nich. 
Kierownik spojrzał z ukosa 
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głos nie mógł. Aj-aj z pewno- . 


raczej Piata Ciotka będzie 
| kierownikiem“, 

Kierownik Urzedu Stanu 
Cywilnego ze złością zatrza- 
sną przykrywkę kałamarza — 
w żaden sposób nie mógł 
przyjść do siebie po niespodzia 
nym pytaniu Aj-aj. 

— Jakbyście się nie wykrę- 
cali, świadectwa nie wypiszę! 

— Jak chcecie, my i tak 
pójdziemy rejestrować się. 
į Niech nas w Zarządzie Rejo- 
nowym spytają, poproszę o 
| wyjaśnienie tej sprawy! 
| — Idźcie, próbujcie. Tam też 
wiedzą jaką macie dobrą re- 
, putację_,. 


SJAO -ZAIN (8 


Długo jeszcze spleraf ste, 
lecz mimo wszystko musieli o~ 
dejść. Po obiedzie Piąta Ciot- 
ka, Jan-jan, Sjao-wan i Aj- 
aj wyruszyli do miasta. Mło- 
dzi nie lubili Piątej Ciotki i 
przez caią drogę starali się 
iść przodem. Piąta Ciotka do- 
ganiając ich zadyszała się. 

Przed wejściem do Zarządu 
Rejonowego czekało już pięć 
— sześć osób: mężczyźni, Ko- 
hiety, starzy, młodzi, ale wśród 
nich nie było nikogo ze znajo- 
mych. Dwoje było starszych, 
widać świadkowie, a oprócz 
nich stali tu jedynie dwaj mło- 
dzi chłopcy, jeden w wieku o- 


Wpłaty za premiimerstę pocztową przyj 


lat, drugi 
około piętnastu. Jan-jan, Sjao- 
wan i Aj-aj doszli da wniosku, 
że ów młodszy jest właśnie 
narzeczonym Jan-jan, biorąc 
pod uwagę, że Piąta Ciotka za- 
powniała, iż ma on „już peł- 
nych piętnaście lat!“ 

Po chwili dowiokła się rów- 
nież da bramy Piąta Ciotka. 
Rozejrzała się wokoło i zapy- 
tała: 

— A dlaczego chłonczyk ze 
wsi Siwanczuan jeszcze nie 
przyszedł? Wtedy dopiero zo- 
rientowali się w swojej po- 
myłce. Okazało sie, że i ten 
nie był narzeczonym! 

Z portierni wybiegł chłop- 
czyk i zawołał: 3 

— Stara ciotko, ja dawno 
już przyszedłem! eż 

Głosik miał cieńszy niż Jan- 
jan, sam był niższy od niej o 
całą głowę. Włosy króciutkie, 
policzki rumiane, oczki podob- 
ne do kocich. 

„Chłopczyk miły — pomy- 
ślała Jan-jan — ale to jeszcze 
zupełnie niemowlę. Dlaczego 
to zachciało mu się żenie?* 


— Cóż, pójdziemy! — po- 
wiedziała Piąta Ciotka. 

W styczniowe dni, w związ- 
ku ze Świętami Noworocznymi 
wszyscy zazwyczaj składaja 
sobie wzajemnie wizyty. W 
tym czasie szczególnie często 
odpywają sie wesela. W kan- 
celarii w tych dniach pełno 
było łudzi, którzy zgłaszali się 
po świadectwa ślubu i pomoc- 
nik Wan nie miał nawet czasu 
na to, by zetrzeć pot z czoła. 
W małym pokoiku petenci 
stali przy drzwiach, a do sto- 
łu podchodzili w kolejce. 

Stojąc u drzwi Jan-jan | Aj- 
aj ohserwowały ceremoniał 
rejestracji małżeństwa. 

Zgodnie z tym, co mówiła 
Piąta Ciotka, wszystko było 
bardzo proste. Pomocnik Wan 


czyta zaświadczenie 1 
„Jak na imię?" — 
„Āe lat?" — Tyle a tyle“, „Z 
własnej woli?" z własnej. 
„Dlaczego wychodzisz za nie- 
go za mąż?%, albo „Dlaczego 
bierzesz ją za żonę?" — Dla- 
tego, ze jest dobrym robotni- 
kiem albo dobrą robotnicą... 
Na jednakowe pytania jedna- 
kowe odpowiedzi. Zeby otrzy- 
mać świadectwo, trzeba było 
właśnie tak odpowiadać. Istot- 
nie, na cały ten komplet pytań 
osipowiadano zupełnie mecha- 
nicznie. 

Po (ym otrzymywało się 
czerwony papier, na którym 
narzeczony, narzeczona i 
świadkowie przykładali odeisk 
palca. Tylko dwum parom od- 
mówiono, ponieważ wyszły na 
jaw jakieś nieprawidłowości. 

Wkrótce przyszła kolej i na 
naszych przyjaciół, _ Jan-jan 
popchnęła Aj-aj i powiedziała: 

— Najpierw ty! 

Aj-aj podeszła do stołu. Lecz 
tu zaszło zabawne nieporozu- 
mienie. Kiedy pomocnik Wan 
zażądał zaświadczenia, chlo- 
pak ze wsi Siwanczuan znalazł 
się przy stole i natychmiast 
podał swoje zaświadczenie. 
Piąta Ciotka szybko pociąg- 
nęłą go za rękę, mówiąc: 

— Pomyliłeś się, pomyliłeś 
się! 

Okazało się, że Piąta Ciotka 
niczego mu przed drzwiami 
nie wytłumaczyła i chłopaczek 
rozumował, że skoro Aj-aj jest 
niższego wzrostu od Jan-jan, 
to znaczy iż ona właśnie jest 
jego narzeczona. Sjao-wan pod 
szedł da stołu i powiedział do 
chłopaczka: 

— Jeśli mówią ef, że pomy- 
liłeś się, to znaczy, że pomy- 
liłeś się, a ty nie posłuchasz! 


— i, odwracając się, wskazał 
palcem na Jan-jan: — Oio 
gdzie twoja! 

e. d. n. 
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y Naukowców bardzo interesują warstwy osadowe soli mi- 
neralnych — gejzeryty — rezultat pracy gejzerów. Często 
"można również zobaczyć obok gejzerytów kotliny z wrzącą 


gliną — wulkany błotne. 


i Wybuchy gejserów — to przejaw podziemnych zjawisk 
wulkanicznych. Badunie ich pozwala zrozumieć tajniki — 
wnetrza ziemi. Jednakże badanie gejzerów jest bardzo trud- 
ne. W gryjonach — kraterach qgejzerów — temperatura wo- 
dy dochodzi do 97 stop. Są one otoczone obłokami goracej 
"pary. Nawet najmniejsze gejzery powoduja szybkie podno- 
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szenie się słupka rtęci w termometrze. 


trudności 


za nimi leży dotimo 
gejzerów -— cel podróży. 
— gejzery, z których ku 
miebu unosiła się białn- 
śnieżna para. Ziemia za- 
chowała tu swoją pier- 
wotną młodość — taką 
ona w czasach 


była 
przedhistorycznych. 


śle określonych. 


wielkich gejzerów. 


nie powstrzymują radzieckich naukowców 
' danie działalności gejzerów, chemicznego składu warstw osa- 
dowych. powstałych na skutek pracy gejzerów. temperatury 


i Ziemi i gorących potoków ma duże znaczenie dla nauki. 
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na konto PKO I 15208 orat kasy PPK 


mę, 


„Puch* w Warszawie, ul Srebrna 14, 


2-B-42178 


Dziołinie gejzera jest 
krótkie i zachodzi w ści- 
odrin- 
kach czasu, Na przykład 
gejzer „Wielki“ daje ton- 
tannę, trwająca równo 2 
minuty, co każde 145 mi- 
nut. Tak samo rytmicz= 
nie, jakby według roz- 
kładu, działa w dolinie 
19 potężnych i 300 nie- 


Ale wszystkie te 
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